
»Don Juan T enorio«

Scena z aktu II. Od lewej: Romuald Michniewski — Dor 
Juan., Zbigniew Zwak — Don Luis, Stanisław Kosmalewski

— Komandor.
Recenzje „Ciekawe przedstawienie” czytaj na str. S.

SZTAFETA MŁODYCH

„Pierwszy dzień wolności“
Starani_r. Komisí Mło­

dzież“ ej przy Powiatowym 
Zarządzie Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radziecmej, zor­
ganizowano sztafetę pod ha­
słem: „Pierwszy dziać wol­
ności“. Tekst specjalnego 
apelu wędrował sztafetą od 
szkoły do szkoły. W imprezie 
tej wzięły udział wszystkie 
szkoły z powiatu bielskiego.

19 m&rc br. sztafeta do­
tarła do Szkoły Podstawowej 

w Straconce i tu zakończyła 
swój bieg.

W następnym dniu odbyło 
si spotka-_’e delegacji wszyst 
kich szkól, połączone z o- 
twarciem —ystawy pamiątek 
z okresu drugiej wojny świa­
towej. W spotkaniu tym 
wzięli również udział działa­
cze PPR z okresu okupacji 
oraz uczestnicy walki z oku­
pantem. (zc) 

Młodzież szkolna w Straconce zapoznaje się z treścią apelu 
sztafety
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Na liniach:
Bielsto-hwiec 

Helsko-Ciesiyn 

»pięt™
Referat pasażerski bielskiego 

Oddziału jchoivo-handlowego 
PKP zawiadomił ostatnio Prez. 
1IRN, ze w godzinach najwię­
kszego nasilenia ruchu (godz 
5,00 — 8,00 i 14,00 — 16,001 
pociągi pasażerskie na szla­
kach z Bielska do Czechowic, 
Żywca i Kalwarii, w razie po­
trzeby składać się będą z 14 
■wagonów. W kierunku na 
Zwardoń i Żywiec będą kur­
sować wagony piętrowe i 
Cegielskiego.

Począwszy od wprowadzenia 
nowego rozkładu jazdy DOKP

Rok VIII Ceno 1 zł.

Nr 12 (330) BIELSKO-BIAŁA 23.-29. Ul. 63.

ZAOSZCZĘDZONO 1,396 TON WĘGLA

W OKRĘGU bielskim zu­
życie prądu zmniejszyło 
się w lutym o piętnaś­

cie procent. Pozwoliło to za-

Remont »Patrii«
Przed kilku dniami zamknięto 

na blisko fi tygodni jedną z naj­
bardziej łubianych i uczęszcza­
nych restauracji 1 kawiarni w 
Bielsku-Białej — „Patrię**. Lokal 
przejdzie w tym czasie gruntowny 
remont. Odświeżone zostaną ta­
pety. odmalowane sufity, odno­
wiona sztukateria. Kolorystykę 
opracował artysta plastyk Ta­
deusz Bajwoluk.

Zmieni się również umeblowa­
nie. Ciężkie i nieestetyczne kana­
py spod okien zostaną usunięte, 
a zamiast nich lokal otrzyma no­
woczesne krzesełka 1 stoliki. 
Koszt remontu bez mebli — 100.000 
zł. Wykonuje go spółdzielnia ..Re­
mont”. Otwarcie — 1 maja, fwł)

oszczędzić 1.396 ton węgla, co 
równa się dziennemu wydo­
byciu mniejszej kopalni. Na­
leży się spodziewać, że w mar 
cu oszczędności będą odpo­
wiednio większe.

Reżim oszczędnościowy obo­
wiązywać będzie do końca ma­
ja. Zarówno przemysł, jak i 
mniejsi poborcy energii, a 
więc handel, drobni wytwórcy 
i wszyscy mieszkańcy, muszą 
zwracać rzczególną uwLgę na 
to, aby nie dopuścić do mamo 
trawienia prądu. Na wypro­
dukowanie jednego kilowata 
zużywa się pół kilograma wę­
gla. Zmniejszenie oświetlenia 
sklepów i wystaw, zmiana ża­
rówek na słabsze, daje w efek­
cie poważne oszczędności. 
Warto przypomnieć, że prze­
kroczenie limitu narazić może 
odbiorców na kary. Drobni 
odbiorcy, a wiec małe zakłady

przemysłowe i handel za każ­
dy kilowat ponadlimitowy 
płacą 5 złotych kary. Również 
i indywidualni konsumenci 
winni pamiętać, że kilowat 
energii ponad przyznaną ilość 
kosztować ich będzie półtora 
złotego.

Tymczasem w sklepach brak 
jeśt żarówek o mocy 15 - 20 
wat Wymianą żarówek na 
stU"’atowe nie zaoszczędzimy 
prrdu! Stąd wyraźny wniosek 
pod adresem dystrybucji na­
szego handlu.

Tak zwany szczyt poboru 
energii elektrycznej systema­
tycznie przesuwa się na póź­
niejsze godziny wieczorne. Nie 
zwalnia nas to jednak od obo­
wiązku jak najmniejszego zu­
życia prądu zwłaszcza w porze 
narastającego zmroku, (kow)

STRATY ZIMOWE
BĘDĄ WYRÓWNANE

Trudności spowodowane zi­
mą najdotkliwiej z naszych 
zakładów odczuły Bielska fa­
bryka Papieru. Z początkiem 
stycznia z surowcem produk­
cyjnym w zasadzie nie było 
kłopotu. Jednakże celuloza i 
makulatura zgromadzone na 
otwartym powietrzu zamarzły 
i przed odmrożeniem trzeba 
było rozbijać ten surowiec na­
wet ładunkami wybuchowymi. 
Pomagali w tym strzałowi ko­
palni „Silesia“. Do wyprodu­
kowania kilograma papieru 
trzeba aż 16( litrów wody. 
Czerpie się ją z Białki, a tu 
zaczęło jej też brakować.

W tym okresie magazyny 
przeładowane były produkta­
mi gotowymi — papierem pa ■ 
kunkowym, tekturą i torebka­
mi przeznaczonymi dla han­
dlu. Brak wagonów poważnie 
utrudnił produkcję. Dostawy 
węgla odbj-wały się samocho­
dami dostarczonvi ii Krako­
wa, Katowic, i z odległej ko­
palni w Chwałowicach. Kło­
poty pogłębiał fakt, że 85 pro­
cent załogi doje’dża z odle­
głych miejscowości, a komu­
nikacja odbywała się niere­
gularnie.

Trudności te spowodowały 
zmniejszenie wykorzystania 
maszyn o tym samym obni­
żenie produkcji do 85 procent. 
Powstał niedobór 250 ton pa­
pieru 114 ton tektury i 45 ton 
torebek. Niedobory te będr 
iednak wyrównane do końca 
roku. O zabezpieczeniu wyko­
nania rocznych zadań pomyś­
lano wcześniej. Planowany w 
trzecim kwartale remont jed­
nej z maszyn papierniczych 
przeprowadzono już w stycz­
niu, natomiast remont drugiej 
przesunięto na rok przyszły. 
Aby zapewnić ciągłość ruchu 
postanowiono pracować w nie­
dziele, natomiast remonty bie­
żące skrócić z 15 do 10 dni.

Produkcja torebek odbywać 
się będzie na trzy zmiany, 
szczególnie na agregatach naj­
bardziej wydajnych.

Podstawowym surowcem 
obok celulozy jest .akulatura. 
Kierownictwo zakładu obawiaj 
się, czy jej dostawy będą sy­
stematyczne w ilości odpowia­
dającej zwiększonej prouukcjú 
Podwyższenie cen skupu ma­
kulatury z 60 groszy do 1 zło­
tego za kilogram będzie stano­
wić poważną zachętę dla zbie­
raczy.

Najwięcej zależy od posta­
wy załogi. Podjęte zobowiąza­
nia produkcyjne dla uczcze­
nia 1 Maja 22 Lipca dają 
rękojmię, że załoga Bielskiej 
Fabryki Papieru upora się Z 
trudnościami i wyrówna Stra­
ty, ji kie spowodowała zima« 

(kowj

■Marszałek A. fireczkol 
pozdrowią bielsM) 
Drodzy Przyjaciele !
Pozwólcie mi wyrazić 

moje najserdeczniejsze po­
dziękowanie za przesłane 
Życzenia w związku z XVIII I 
rocznicą oswobodzenia Wa­
szego miasta przez Armię 
Radziecką spod okupacji 
hitlerowskiej.

Korzystając z okazji cheę 
przesłać członkom Prezy-1 
dium MRN i wszystkimi i 
mieszkańcom miasta Biel­
ska—Białej moje serdeczne, 
braterskie pozdrowienia i 
życzyć Wam dalszych, wiel-i 
kich osiągnięć w budowiel 
Polski Ludowej.

A. Greczkot 
Marszałek ZSRR

Dnia 6 marca 1963 r.

Rolnicy powiatu żywieckiego 
przygotowują się uo prai wio­
sennych. Już czas ns Iw; ższy, 
aby zakupić nawozy i ziarno 
siewne. Odwiedzając magazy­
ny PZGS nie zapomniar i o 
zakupie aparatów do ochrony 
roślin.

«fil m hoch w w

Ponoć 100 Modowców
w M-8

Rekord frekwencji
kolejki no Szyndzielnie(ZC)

Ratunek w wódce

Kolejka linowa na Szyndziel­
nię pobita w minioną, słoneczną

krwiodawcy został odznaczony 
Franciszek KOM/N3ERA. pra­
cownik Bielskich Zakl "lóv O- 
kuć Budowlanych. Oddal on już 
siedem i pół litra krwi.

Srebrne odznaki c*rzymali Ka­
rol Pawlus i Bronisłi •’ ł Bojdys. 
Oddali oni po pięć litrów krwi.

W ubiegły wtorek 108 pracow 
ników Bielskich Zakładów Wy­
twórczych Silników Elektrycz­
nych M-8 w Bielsku _ Białej od­
dało honorowo swą krew dla ce­
lów lecznictwa.

Przy tej okazji dokonano od­
znaczenia tych krwiodawców któ 
rzy już wielokrotnie oddali swą 
krew. Złotą odznaką honorowego

■ Franciszek Komandora oddał dla chorych już 7 i nół 
litra krwi,.

Tadeuszem Adamaszkiem» I se­
kretarzem KP PZPR tow. Maria 
nem Drew ni" Jem. sekretarzem 
KP tow. T. Mędrzakiem, prze­
wodniczącymi Prezydiów MRN i 
PRN tow. tow. Karnasiewiczcm 
i A. Kobielą.

Podobnie jak cała młodzież 
województwa katouhckiego, rów 
nież młodzież bielskiego ośrodka 
przeor slowego P( dejmię walkę 
B jak najszybsze nadrobienie za 
legtości w produkcji, powsta­
łych wskutek ciężkiej zimy

Na zlocie przewodniczący 
Prez. Woj. r.N tow. R. Nieszpo- 
rel wręczył 2 bielskim młodzie­
żowym aktywistom: Tadeuszowi 
Fkcjuemu z ZFW im. Zmożka 
..Złotą odznakę zasłużonego w 
rozwoju województwa katowic­
kiego“ a tow. Janinie lansfcld 
i ZFW im. H. Sawickiej — od­
znakę srebrną, (wł)

niedzielę swój „życiowy" rekord, 
przewożąc prawie 3 tysiące arna 
torów narciarskich „ostatkó w" i 
marcowego słońca-. Jeśli najbliż­
sze niedziele będą równie po­
godne to radzimy uczestnikom 
wycieczek i turystom korzystać 
z okazji, gdyż w dniach od 16 
W 30 kwietnia kolejka nie bę­
dzie kursowała ze względu na 
konieczność przeprowadzenia 
kontroli technicznej.

Wyciąg krzesełkowy na 
Skrzyczn :ostanie poddany po­
dobnej kontroli w okresie od 10 
do 30 kwietnia. Wyciąg ten bę­
dzie zatem nieczynny w czasie 
Świąt Wielkanbcnych, kiedy 
spodziewane jest w Szczyrku du 
źt nasilenie ruchu turystyczne 
go i wczasowego. Doprawdy trud 
no było wybrać termin mniej od 
powiedni! Żądamy zmiany tego 
terminu, (zł)

w Katowicach przyrzekła do- 
rtraczyć Bielsku nowoczes­
nych składów, złożonych z 
wagonót : Cegielskiego rów- 
~ież na linię Bielsko — Cie- 
tzyn — Bielsko. Oby tylko za­
powiedź ta nie pozostała na 
papierze, bo kursujące na tym 
przygranicznym szlaku wago­
ny, pamiętające czasy c. k. 
monarchii nie przynoszą nam 
chluby w oczach licznych cu­
dzoziemców. (wł)

Furgon Rejonu Eksploatacji 
Dró~ Publicznych z Ke* wpadl na 
drodze do Przyborowa k. Jeleśni 
na ‘ iry tonny. Straty nie były 
wysokie. Kler w'-- ugodził się 
jednak na pokrycie kosztów le­
czenia koni. ■ ranr -c w -ypad- 
ku 1 beztrosko odjechał. Nocą w 
jego mieszkaniu zjaw się mili­
cja. Stanisław C. byl kompletnie 
p any. W sodzie tlumac: yl się. 
i wypił po powroci« Lo domu 
„ze zdenerwowania", t'strlono 
jednak, że kierowe;, spodziewa­
jąc się wizyty MO, wódk usiło­
wał „zi zeń ślady” wcześniejszej 
libacji, której ■"llogii by* wy­
padek na przyborowskle* sz >sje. 
Sąd wymierzył winowajcy karę 
5 m-cy więzienia, oraz utn tę pra-. 
wa jazdy na 1 rok. (tap) 

50 członków brygad pracy so 
cjalistycznej z bielskich fabryk 
wzięło udział w zlocie brygaďzi 
«tów w Zabrzu, na którym prze 
mawiał członek Biui Politycz­
nego i 1 sekretarz KW PZPR 
tow. Edward Gierek. Młodzi br» 
gadziści. członkowie ZMS wyje­
chali do Zabrza autokarem 
z I sekretarzem KP ZMS tow.

1- MAJOWE MwiĘzemla 
itfogi zakładów OKIte

Pragnąc uczcić f—oroczne Swię 
to Pracy, załoga Bielskich Zakła 

dów Przemyślu Lnlarskiego 
..Lenko" podjęła 21 marco cen­
ne zobowiązania i rodukcyloe o 
łącznej wartości blisk" 2 i pół 
miliona złotych.

Załoga Zakładów „Lenko" po­
stanowiła : otredukować do koń 
ca kwietnia br. ponadplanowo 
54.200 kg przędzy jutowej. Ir »- 
nej i konopnej wartość. 791.800 
złotych. 105.100 metrów kwadra- 
tomych tkanin jutowych i paku­
łowych wartość; 435.000 złotych, 
60.000 sztuk worków wartości 
507.280 złotych oraz 51109 meüow 
tkanin impregnowanie! wartoś­
ci 460.000 złotych. Ponadto po­
stanowiono ’ yykonać prace 
zmierzające do poprawy warun­
ków bhp o wartości 4° 280 zło­
tych oraz zac! zczędzić surowce 
wartości 168.887 złotych.

Zobowiązania te załoga Zakła­
dów ..Lenko” podjęła podczas 
konferencji sprawozdawczo- vy- 
borczej Rady Zakładowej i Ro 
botniczej. Wysoka cyfrą wartoś 
ci zobowiązań ma na ""lu wy­
równanie strat wynikłych ze 
skutków tegorocznej zimy. Zało­
ga „Le-.ko“, któr i pierwsza a 
terenie Bielska - Białej' podjęła 
zabrwiąrania pierwszomajowe 
wzywa za naszym pośrednictwem 

zakład Włókiennicze do podej­
mowania podobnych zobowiązań.

(ZŁ)

W Jaworzu 
chcą także uprawiać 
SPORT

Reaktywowanie tycia sportowe, 
go w Jaworzu od dawna jest ma. 
rżeniem wielu młodych i nie tyl­
ko młodych entuzjastów sportu. 
W ubiegła niedziele odbyło się w 
Prezydium GRN w Jaworzu wstę­
pne zebranie« na którym prze­
dyskutowano założenia organiza­
cyjne przyszłego klubu sportowe­
go i wybrano tymczasowy zarząd.

Zebranie konstytucyjne odbę­
dzie się w niedziele 24 marca o 
godz. 11 w sali miejscowego kina. 
Na to zebranie organizatorzy za- 
nraszają młodzież z Jaworza I o- 
kobcy — chłopców i dziewczęta, 
zainteresowanych w uprawianiu 
sportu. Przewiduje się utworzenie 
sekcji piłki ręcznej« siatkóvkl, 
koszykówki, pliki nożnej, spor­
tów zimowych, turystyki i sekt-i 
pływackiej. fw)
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KIEROWNIKA
DZIAŁU PLANÓW. NIA, ZATRUDNIENIA I PŁAC 

zatrudni natychmiast
DRZEWNA SPOŁ ZIELNIA PRACY „CÖRAL”

w Z Y W C U, ul. Rzeźnicza nr 5, tel. 902 i il -72
Wymagane wykształcenie wyższe względnie árednie 

z praktyką.
Wynagrodzenie zgodnie z siatka płae w spółdziel­

czości pracy,
Zgło^enia kta- wać dc 7arządu Drzewnej Spół­

dzielni Pracy „Góral” w Żywcu . 63kr

W „pałacu z

Spółdzielnie Oszczędnościowo-Pożyczkowe tudrii ż Kasy 
Spółdzielcze, jak sama nazwa wskazuje zajmu’ • gro­
madzeniem funduszów oszczędnościowych ors_ udziela­
niem pożyczek na dogodnych warunkach. Ka_ Spół­
dzielcza v Bielsku-Białej udzieliła w ubiegłym roku 
1.130 Pozyc! :ek, w tym z kredytów państwowych — na 
a'^nnn29»'0?0 orM ze irodków własnych na sumę ć.bIb.OOO złotych.

Spr jj Ja temu niewątpliwie
możncic korrj tania ze szkol­
nych nracowni. Co w nich moż­
na wykonać rękami ucznia,
przedstawi ino na wyi( ,ie po­
mocy naukowych w Młodzieżo­
wym Domu Kultury w Bielsku-
Białej.

ITsytte.ni tyzowane według 
klat ikt .anaty pr» Litowi iją
poważny dvťobek szkół w tym 
zakresie. Od najp. jsts^ych po­
mocy. tak potrzebnych w nau­
czaniu w \Iai ach pjerwssych, 
poprze^ wykon i ne przez ucz­
niów il'nsze i wykresy, do spec 
jalnych urządzeń, których wy­
konanie vy at to i.-wet du’ie- 
go wysiłku i precyzji.

Kto pożycza? Przede wszy­
stkim rolnicy, ale nie wyłącz­
nie. Wśród osób, które uzys­
kały pożyczki są również ro­
botnicy, mieszkający na wsi, 
rzemieślnicy i Inni. Na roz­
wój produkcji lnu, rzepaku, 
jęczmienia, ziemniaków (w 
ramach kontraktacji) SOP 
udzieliło pożyczek na sumę 
640.600 zł., na zakup krów, 
macior, na hodowlę drobiu 
1.641.400 zł., na remonty za­
budowań gospodarczych — 
778.000 zł., na oprzeć.ż ratal­
ną — 118.200 zł., na budowę 
studni, silosów itp. — 336.300 
zł„ na remonty mieszkań
i elektryfikację osobom za­
trudnionych poza rolnictwem
— 576.300 zł., oraz prywat­
nemu rzemiosłu przede wszy­
stkim na roztfój produkcji
eksportowej — 1. 846.600 zł

Poważne osiągnięcia notu­
je SOP-y wraz z‘Kasą Spół-
dzi »lezą w działalności o-
szczędnościowej. W* starczy
powiedzieć, iż lokata* oszczęd­
nościowe wzrosły w ub. roku
o ponad 50 proc, i p.zekro-
czyły sumę 3.300.000 d. Przy­
było 355 oszczędzających.
Najlepsze wyniki osiągnęło na

Wystawą tą powinny dę zain­
teresować komiJ ty opiekuńcze 
wszystkich zkół. Obej; „nie 
ev „pozycji nai unii m niewąt­
pliwie wiele pomysłów, jak za- 
opatr 'ć szkoły (bez większych 
wydatków) w po.i ebne i »moce 
naukowe.

Organizatorowi wystawę in­
spektoratowi Cświaty pi.y Pre­
zydium M ijskiej r.ady Narodo­
wej naici.s się słowa uznania.

(kow)

*o pożycza? Na jakie cele? Zgłaszamy kandydatów

In Wta mwis no członków Kolegiów VzekoiQcych

1130 poiyoek na kwotę 5.936.000 d

Molo, mu i nie pofnebuje pomocy

(TAP)

Uczniowie
sami wykonują

pomoce naukowe
(WFJ

,O TAJEMNICACH RELAKSU”

„ - 'radź mi j'ak mieszkasz

z całej Polski a źródłem .ych 
sukcesów są przede wszystkim

tym odcinku Bielsko i Ko- 
morowice.

Ostatnio w 10 wsiach odby­
ły się gromadzkie zebrania 
członków SOP, gdzie wysu­
nięto pod adresem kompe­
tentnych czynników szerej 
ciekawych wniosków. Postu­
luje się m. in. zwiększenie 
kredytów na cele „nierolne“ 
do 50 proc, z uwagi na to, że 
teren działalności Kasy Spół­
dzielczej jest typowo pod­
miejski i zapotrzebowanie na 
nowe budownictwo, remonty

bajki” rządzą mikuszowickie dzieci 
i dobrze im tu...

— Mamy tu wszystko cze- 
ïo nam potrzeba — mówi 
kierowniczka przedszkola p. 
Irena Dragun. Bvly właści­
ciel tej willi przeczuwał chy-

a prw’em ci kim jesteś“

z
Ostatnio,

b dla kogo ją buduje. Praw­
dziwy pałac z bajki.

Opinię tę podzielają i dzie­
ci. I irr jest tutaj dobrze 
i dla nich pałac z baiki jest 
drugim domem rodzinnym. 
Już w drzwiach, gdy żegna­
jąc się z personelem pr :ed- 
szkola opuszczamy ten przy­
bytek słońca i radości, dwa 
małe, roześmiane dzieciaki — 
Bożenka i Leszek Siudowie 
stają u drzwi, skandując:

— Dzię-ku-je-my do-blej 
wlóz-ce!

— Z prawdziwa satysfakcją 
przekazujemy to podziękowa­
nie pod właściwym adre­
sem.

mieszkań i budowę ogrodzeń 
jest bardzo duże. Pilną spra­
wą jest również zmiana lo­
kalu Kas; ■ Spółdzielczej w 
Bielsku-Białej, który znaj­
duje się na trzecim piętrze 
i dla osób starszych jest nie­
mal niedostępny. Dezyderat 
ten winny uwzględnić władze 
kwaterunkowe Prez. MRN. 
w Bielsku-Białei. przydziela­
jąc odpowiedni lokal na par­
terze, na prawach zamiany.

(wł)

Bada Porozumiewawcza NOT w 
B.isku-Bialej organ1 :uje ,yfc pre­
lekcji z zakresu fizjologii pracy.

Inauguracyjny odczyt pt. ,Umę­
czenie i wypoczynek** '..ygloM w 
dniu 29 marca o godz. U, w sali 
Nor dr L, Strzc a z Akademii 
Medycznej w Rokitnicy. (kow)

W instytucjach i zakładach 
przemysłowych w naszym 
mieście rozpoczęły się już ze­
brania, na których typuje się 
kandydatów do przyszłego 
Kolegium Orzekającego przy 
. rezydium Miejskiej Rady 
Narodowej. Zebrań tych od­
będzie się 63, na których zo­
stanie wytypowanych 90 kan­
dydatów.

24 kwietnia br. na sesji 
Miejskiej Rady Narodowej, 
po dokonaniu oceny pracy 
Kolegium Orzekającego w 
oki ssie minione* kadencji 
zostaną przeprowadzone taj­
ne wybory członków do no­
wego Kolegium. Będzie się 
ono składać z 60 członków, a 
i _*g< kadencja będzi » trwać 
do 1966 roku. (kow)

Młodzieżowy klub ZMS 
„Sputniczek“, do którego za­
gląda nie tylko młodzież ze- 
teme.iowska, ale również i nie 
zorganizowana, czynny jest 
obecnie już od godz. 10. 
Dzięki życzliwości dyrekcji 
BBZG otwarta tu kawiaren­
ka czynna będzie bez przer­
wy od godz. 10-22. Po gędz. 
16 00 zasadniczo „Sputni- 
czek" będzie dostępny tylko 
dla członków klubu. (w)

smaczne i pożywne potrawy 
dla maluchów i starszaków. 
Trzy razy w tygodniu dzieci 
jedzą na obiad mięso, Jania 
.naczne są również doskonal“ 
Kompotu ile dusza zapragnie! 
A potem odpoczynek na sło­
necznym tarasie lub w błysz­
czącej parkietami bawialni. 
Z pianina, na którrm do nie­
dawna jeszcze wygrywano 
najmodniejsze przeboje — 
płyną miłe dźwięki kołysań-

Za siedmioma górami za 
siedmioma lasami, żył 
pewnego razu -achłanny 

człowiek. Oj, wiedzieli ludzie, 
wiedzieli skąd tyle bogactwa 
w jego pałacu, skąd złocone 
karoce na dziedzińcu 1 mno­
gość wszelakiego dobra na 
gruntach. Ale pan był możny 
i wpływowy. Nie kochał bliź­
nich. Tylko — złoto..

Prości ludzi », ludzie któ­
rych okradał 1 oszukiwał, zwró 
ciii się o pomoc do dot ej wróż 
ki. Wezwała więc wróżka bo­
gacza przed swe oblicze, spoj­
rzała mu w oczy i powiedzia­
ła: — Masz odtąd pokutę 
odprawiać za swe niecne* u- 
czynki. A wszystko co posia­
dasz, za karę, podarujesz o- 
kolicznym dzieciom...

Tak powstało przedszkole 
nr 2 w Mikuszowicach Kra­
kowskich. Willa należąca nie- 
gdyj do aferzysty Józefa Tar­
nawy rozbrzmiewa dziś gwi- 
rem wesołych, dziecięcych

swą działalnŁÓć o ścisłą współ­
pracę ze Związkiem Polskich 
Artystów Plastyków. Takie na­
zwiska jak: Krystyn:. Mazar, 
Śmigielska, Kuś, Jan Zipper i 
inne decydują w poważnym 
stopniu o popularności Przedsię­
biorstwa.

A popularność ta jest rzeczy­
wiście triemała. Biel ;ka pra­
co vuiia wykonuje zamówienia 
dla Polskch Kolei Linowych w 
Zakopanem, upiększa dolno­
śląskie uzdrowiska, zdcibi bro­
szury programowe oper, zaopa­
truje wiele hoteli w całej Polsce 
w nalepki i prospekty, wypełnia 
lukę w naszym handlu zagra­
nicznym w; dając wielojęzyczne 
pro; pekty reklamowe dla przed- 
eiębic rstiw, eksportujących swe 
wyroby za granicę. Mimo tak 
ezei Jkle«o zakresu działania, 
Przeds.ębiorstwo gnieździ się 
w dwóch, małych pomieszcze­
niach, pozbawionych najbardziej 
elementarnych warunków bhp. 
Malamia sąsiaduje „o drzwi' 
lokalem biurowym.
gdy natryskiwano tu lakierem 
nitro 30 tysięcy sztuk tabliczek 
dla huty „Pokój”, pracownicy 
administracji musieli opuścić 
lokal w ucieczce pn »d trujący- 
mi oparam i.

„Sputniczek 
ciw jut od godz. 10

„Reklama” mimo wypełnione­
go szczelnie portfelu zamówień 
pamięta zawsze o potrzebach 
miasta i powiatu. Załoga pra­
ce..™ pcdpiealą np. niedawno 
deklarację fundatorśką w ra- 
maon przj„otowań do obchodu 
700-lccia Bielska—Białej, zobo­
wiązując się wykiiiać wszelkie, 
wci.jdzace w zakres działalni ści 
tej instytucji prace w szpitalu 
miejskim im. M. Rutkowskiego.

(tap)

W zakładach przemyciu 
metalowego 1 maszyno« o 
na terenie miasta 1 pcwistu 
odbyw: .ją się masówki, na 
których załogi zakładów pra­
cy podejmują rezolucje pro­
testacyjne przeciwko zbrod­
niom Iraku. W wystąpie­
niach swych pracownicy za­
kładów pracy potępiają ostro 
terror junty wojskowej w 
Iraku i protestują przeciwko 
zbrodniom dokonywanym na 
pc stępowych działaczach. Ma­
sówki takie odbyły dę mię­
dzy innymi w Zakładach Me­
talowych, w Bielskich Za­
kładach Wytwórczych Silni­
ków Elektryc mych U-8 i 
Śląskiej Fabryce Kabli w 
Czechowi cach-Dzledzicach.

„Reklama” nie potrzebuje re- no*"c czesne, wysokiej jakości 
klamy. Zam wienĄ _ napływają projekty bielsk <1 plastyków, 
z całej Polski a źródłem tych Państwowe Przedsiębiorstwo 

.Reklama” opiera mianowicie

22 marca 1963 r. odbyło się 
plenarne posiedzenie Komi­
tetu Powiatowego PZPR. V? 
obradach wzięli udział, obok 
członków Plenum KP, zapro­
szeni goście. Tematem obrad 
była ocena reformy szkolnej 
w oparciu o uchwały VII 
Plenum KC PZPR na terenie 
miasta i powiatu bielskiego. 
Plenum zapoznało się z rea­
lizacją dotychczasowych prac 
na tym odcinku, cmówiono 
najpilniejsze zadania na naj­
bliższy okres oraz podjęto 
uchwałę w tej sprawie. Mię­
dzy innymi podkreślono du­
ży postęp prac organizacyj­
nych przygotowujących re­
formę szkolną na naszym te­
renie. Do pracy w tej dzie­
dzinie włączyły się takie or­
ganizacje, jak ZNP, TSS, 
ZMS i ZHP.

W latach li, »7^62 Towarzy­
stwo Szkoły Świeckiej wzro­
sło z kilkunastu członków 
skupionych w jednym kole 
do 3.619 członków skupionych 
w 96 kołach na terenie mia­
sta i pow.atu. Obserwuje się 
dalszy wzrost organizacji 
młodzieżowych i tak organi­
zacja ZMS wzrosła w bieżą­
cym roku d 75 proc, ogółu 
młodzieży studiującej w 
szkołach średnich.

3łosów. 50 najmłodszych uby- 
wrteli podgórski j miejsco­
wości przeniosło się z wilgot­
nego, ciasnego pr “dszkola 
do „patacu z bajki”! Jakaż 
to była zmiana! Piękny, sze­
rokoekranowy re swizor, pia­
nino, pralka, lodówka, dywa­
ny. Apartamenty pełne po­
wietrza 1 słońca...

W kuchni, w której kiedyś 
szykowmo wymyślne potra­
wy dla kliki niebieskich 
ptaków — gotuje się dziś

BIELSAIE ZAKŁADY REMDNTOWO-MONT ZOWE 
PRZEMYSŁU LTÍKIEGO 

w Bielsku-Białej, ul. Duboh 4 
zatrudnią natychmiast
INZYNORÓW MECHANIKÓW,
INŻYNIERÓW KONSTRUKTORÓW 

lub
TECHNIKÓW

z długoletnią praktyką. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

70kr

Mtesikunii!-wspólnym dobrem
Ojcowie rriasta wystąpili ostatnio z cenną Inicjatywą: 

bliżej c.-łoTDijka pracy, Vize ' j^o codziennych trosk i cło- 
potów, bliżej drobnych, lecz jakże ważnych dla gospodar­
ki miejskiej, problemów dnia pow izcdniego — oto hasło 
obowiązujące odtąJ we wszystkich reportach administra­
cji miejskiej, łącznie z organem ki rrowniczym : Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej.

Aby mierzony ?el ciiąjr.ąć, 
trzeba dotrzeć do i ródl- dotych­
czasowych niedociągnięć, zlikwi 
dować przyczyny zî zapobiec 
dalszym błędom. W tym celu. 
Prezydium pcitanowiło .raa ■ 
wiać drażliwe sprawy bezpośred 
ni-» z instytucjami, których dna 
lalnośc z'”;ązan i jest ^.iśle z 
egzystencją miasta. W ub. wto­
rek, 19 bpi- członkowie Rady 
spotkali się np. z kierown ctwem 

IZBM. z działaczami komitet aw 
blokowych, z personelem ADM 
— omawiając niezmiernie ważną 
dla obu zainteresowanych stron 
sprawę 'roski o stan mieszkań.

I rzepisy Ministra Gospodarki 
Komunalnej precyzują w sposób 
nirjwuznaczn * prawa i obnwiąz 
ki lokator w w budynkach stano 
wiących wierność miaita. Zgod­
nie z tymi przepisami, wszelkie 
diJme naprawy wau jątrz mie­
szkań. avarie spowodowane rie 
dbalstwem użytkowników, inwe_ 

tycję, me przekraczające 300 
żlotych — lokr-rwaja lokatorzvz 
własnych cur luszć*” a MZBM 
“ ?ewnia jec/me wykonawstwo 
tyeh prac i do., tarcia niezbęd­
nych maLiułów. Ta nowa xer- 
ma an-ażowania mieszkańców 
w . goHomiejską gospodarkę 
mieszkaniową nie od raz* 1 * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *» synska 
la sobie iparci - mieszkańców. 
W reku 19 1, MZ3M wykonał 
ramo.,łów lokator-kizji eal. dwjs 
1U- . umę 95 ty«, złoty«*. Już w 

rok później wartość tych usług, 
dzięki starrniom aktywu komité 
tów blokowych i ADM wzrosła 

o sumy 318 tys. złotych, prze­
kraczając o tys. złotych piano 
waną wartość tyci» prac.

W Bielsku - Białej działa cała 
p jada pry*,ratnych malrrzj-, in_ 
utalatc.ów i siusai y. Jakie oko- 
! ięz ości predescynują więc 
MZBM do monopolizowania 
drebnytn r.montów pod szyl­
dem „usług lokatorskich“? Czyn 
nikiętn decydującym jest tutaj 
uspcłwcznicna a wiec zgodna z 
cennikiem WKC. ermmowa i 

nagar ia jakościowo forma 
tych usług. Tych zalet, niestety, 
nie można przyni. ać działalnoś­
ci prywatny :!, „majstrów" od 
siedmiu ixilešci, żerujących czę­
sto - koniunkturze, i sysłowio 
wo niedbałych j i-kceważącycl. 
podjęte zobowiązania.

MZBM oferuje wiec usługi ko 
rzystniejsze. Ale jak przekonać 
Jc tych isług szerok’ waratwy 
snołejzeńrtwa? Tak wytlumi- 
?zyć. że grosnov y czynsz zob >wia 
ij m ir-lnle do troski o stan 

mi \ skań? Zasadniczą rolę w 
kształtowaniu te; „sr adomośęi 
loka »rsk; j powinny odegrać 
kornitf*y blokowe. W administra 
cjaca dawno już poznano wi r- 
iośc tych zespołów datai lcZy bpo 
lec mych. V rejonie KII dojęła 
ńP. ” Kcnitatów. z !-tórvch ńaj- 
lejiląj pracują rty nr n,

32, 33. 34. ADM nr 1 chlubi się 
komitetem prowadzony n prz*»’ 
Jl na labę. Ale i *v tych, przodu 
jących pod każdym względem 
komórkach organizacyjnych, 
zdarzają się niechlubne wy­
jątki. Trudno np. znaleźć 
wspólny język z komitetem ob. 
Nowickiegc ADM nr 1) oraz z 
komitetem nr 4o (ADM nr 12) 
działającym pod kierownictwem 
Juliana Rychlika.

Mieszkania wymagają konser­
wacji. Kultura życia codzienne­
go ł iczy się ściśle z kulturą 
miejsca, zamieszkania. Należy 
wreszcie zwrecić baczni ej.szą u- 
W“3ę na to, JAK mieszkamy i 
nn, gdzie to jest konieczne, po 

1— -ać ludziom jak mieszkać .*a 
leży. Nie bez. przyczyny więc 
plan trw. „usług .okatorskich“, 
n. u.mccny MZT M na rok 1963 
jest o ICO pro., wyższy od planu 
n* rok ubieg'v j wyncû aż 500 
tys. złotych! Wobec rudnoścl, ja 
kie u/ystąpiły ostatnio ni rynku 
pracy, nur a się pytanie, iaki 
mi irodka:mi MZBM z~*nierza 
zrealizować te, ’ ądź c0 b idź po 
Ä zadani -, O środk. ' i łych 

pomyślano. Decyzją 
wl^dz nadrzędnych upoważniono 
MZBM-y d „ powołania nowej, 
nienr-nej dotyshez: w na, J 

inrw'ueji ,konserwa 
tor» domowego**. Fachowe« reż 
PJ^h branż, _wią_ajii umową z 
MZBM-em będą pracować na 
tzw. „własny rachunekopl ca 
js c Ł-yc tałtownne pcda>’.d do u-, 
rzędu skarbowego (o i 60 do 100 
zł nicsivrznieü). Przewiduje się 
powoi mie pon: d 30 podobnych 
konserwatorów dla Bielska _ Bia 
lej. Nazwiska i adresy tych osób 
uv-,j«xar lu* będą w klatach

od-wych budynków podle­
głych kompetencji d-uiego kon­
serwatora, Działalno ć ' onserwa 
torów będzie «iziałalnością pół- 
r mmieslnlczą z tym, że cen; ’ po 
hieran» »rzez nich będą zgodne 
z cennik., m WKC a zaopatrzenia 
w materiały — obowiązkiem 
MZBM. Konserwatorzy domowi 
mogą ‘ yć a drudnieni w innych 
przedsiębiorstwach w lUnym wy 
minrze pracy — Jednak w »dżi­
nach wyznaczonych przez MZB [ 
(wl ozorami i w niedziel i -ią 
ta) będą zobowiąz .ni nod rygo­
rem Jtraty swych uprawn:eń do 
nr.ychmiasto :go wykonywania 
zleceń lokatorów.

M nister Gospodarki Komuna] 
nej, lokalizując niejako w ten 
anosób popularne „fuchy” i fir­
mując je szyldem MZBM do- 
wiód, że iropogaid „amontów 
loki to* J eh nli i ję st w najmniej 
szym topniu obli<y**>ns. na nsk 
fikani owy. Olbrzymie iraty, ja 
kie na*»»a go. iodi rka lumodow.» 
ponosi w wyniku iledb Istwa lo 
katorow wymz. ra*ą energie nego 
przech. dział mi i, z, jednej »tro­
ny b<Jde nim mi Jcsyuialne 1,1 i 
•rędnlon e w okresie żwiadcae- 
nla iułui • remontowych — z dru 

wzmožona kontrola stanu 
miesz ań, kontrola spręż„ loścł 
pracy sez_-,elu ADM-ów. rezy 
dl-m będzie ponadto stosować 
drastyczne Irodki, do pranaiijie 
nla wlączni., wobec wi idi 11 de. 
wa-łtuji cych miesabunia. Wz >st 

J^«** Jjiwlww-Ki ni 
’Î'i?1*!* w rodzinne mfó 

szŁ-ml*, tak, »by p zynłowi- po 
w.edz Bi jak mie zkaj z - a po. 
wiem ci kim jesteś“ „yło dewizą 
ni __®ri tych mas ipoleczeńs wa.

(Up)
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Liceum
Asnyka 
narada

młodych ęj rzedawców, 
Technik ui- Ekonoinicz- 
1. odbywający uh p.i k-

RAi CĘ PRAWNEGO na pełny etat 
KIEROWCĘ SAMOCHODU OSOBO­
WEGO

Wydział Gier i Dyscypliny Pod- 
okręgu PZPN w Bielsku - Białej 
ogłosił ostatnio pełną listę gry 
„fair” za okres 1961-62 oraz usta­
lił kolejność drużyn.

Mgr STANISŁAW CZEPNEK 
Instytut Zootechniki 

Zakład Doświadczalny 
Im. Mieczysława Czai 
w Grodź«-u Slą<»kim

dyrektorów wszystkich liceów 
ogólnokształcących. Uczestnicy 
tej interesującej narady wysłu­
chali _ prelekcji drr Edwarda 
Fleminga, pracownika nauko- 
i rjo instytutu Pedagogiki w 
Warszawie, na temat nowych 
metod nauczania przy zastoso­
waniu technicznych środków 
dydaktycznych. Pokazowe lek- 
cje fizyki, chemii, matematyki 
i historii zapoznały ze stosowa 
nymi niż me'odaimj nauczania.

Obok dyrektorów liceów, w 
narr dz'e. której przewodniczył 
mgr Piotr Hulek, kierownik re 
fcratu liceów ogóinokształct- 
ech Kuratorium Szkolnego w 
Kr to wicach, wzięła udział Hele 
na Zakrzewska — komendrnt 
główny Związku Harcerstwa 
Polskiego. (kow)

Warunki prąci i płacy do omówienia na miejscu 
w dziale kadr zakładu. 67kr

— Lektorzy Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej, Frontu 
Jedności Narodu i innych orga­
nizacji społecznych, prowadzą­
cy działalność odczytową w 
powiecie żj-wieckim podróżują 
zbyt często utartymi szlakami — 
stwierdzono na ostatniej nara­
dzie aktywu w KP PZPR. Są 
w żywiecczyźnie takie miejsco­
wości które jak rok długi nie 
oglądają lektora. Inne — odczu­
wają przesyt wywo’any praw­
dziwym najazdem prelegentów'. 
Podobnie z tematyką: i tu do­
minują tzw. żelazne tematy. 
Lektorzy, idąc po linii najmniej 
szego oporu wybierają zagadnie­
nia z jednej strony łatwe do 
opracowania, z drugiej jednak, 
wszystkim Ißt znane.

Ujawniając błędy i niedociąg­
nięcia akcji odczytowej w roku 
1962, uczestnicy narady zastana­
wiali się również nad sposobem 
usprawnienia współpracy po­
między organizatorami odczy­
tów. Powołano do życia komisję 
koordynacyjną. Celi m tego ze­
społu aktywistów będzie takie 
plant wanie prelekcji, aby za­
równo tematyka, ii i lokaliza­
cja imprez o Ipowiadały potrze­
bom terenu. Komisja zaintere­
suje sio przede wszystkim spra­

wą organizowania odczytów 
miejscowościach położonych 
dala od dróg i linii kolejowych, 
gdzie lektcrzy docierali dotych­
czas bardzo rzadko. (tap)

18 i 19 marca w Jasienicy, w 
Fabryce Mebli Giętych obrado­
wał aktyw kulturalno _ oświa- 
owy Zarządu Głównego Związ­

ku Zawodowego Pracowników 
Leśnych i Przemysłu Drzewne­
go. Komisja kultury Zarządu te­
go związku dlatego wybrała ja- 
sienicka fabrykę jako miejsce 
roboczej narady, gdyz FMG po- 
si adą wyjątkowo poważne osiąg­
nięcia w prący kulturalno-oświa 
towej.

Zak’-idowy Klub Fabryki Me­
bli Giętych prowadzi 3 zespoły 
instrumentalne, zespół wokalno- 
muzyczny i zespół recytatorski, 

’rzy klubie działają liczne kół­
ka zainteresowań, cieszące się 
dużym powodzeniem nie tylko 
za. jgi. ale również mieszkań­
ców j omady. Biblioteka zakła­
dową lîczv 4000 tomów, a miej­
scowy radiowęzeł pracuje spraw 
nie. ku zadowoleniu załogi.

Celem narady w Jasienicy by­
ło więc m. in. zaznajomienie się 
z pracą k.o. w Fabryce Mebli 
Giętych, aby te formy pracy za­
stosować następnie w innych 
zakładach branży drzewnej 
całym kraju. (Zl) 

Wyniki pracy dydaktycznej 
szkół nie zai rsze są zadowalają 
?e, dlatego też stale potw.ukuje 
się nowych, lepszych form na- 
ucrania. Na uwagę zasługuje 
eksperyment, jaki podjęto w 
Liceum Ogólno-' ształ ącj a im. 
Asnyka w Bielsku - Białej.

Eksperyment polegi na na­
uczaniu w zeipołach uczniow­
skich i szerszym wykorzystaniu 
technicznych środków pogląfn- 
wych, ja': obrazv filmowe, tele 
wizyjne, rzutnikowe. Jak wyka 
zała praktyka, nt™e metod na 
uizania dały dobre rezultaty 
Eksperyment udał się i 
do rozpowszechnienia.

W ubiegłą środę w 
Ogóli liztałcącym im. 
odbyła się wojewódzka

Praca 
uczniów 
nogo nr 
tykę w sklepach MHD Aft. 
Przemysłowymi będzie 29 bm. 
ocenianą przez klientów. Rywa 
lizać ja o tytuł „Najsprawniej­
szego sprzedawcy - praktykan­
ta” oCbędzie się między | ;odzi- 
na 14 a 16 w sklepie ..Gallux” 
przy «I. Zamkowej. Dla tych 
klientów, ktćrycj, opinia będzie 
najbardziej zbliżona d0 oceny 
specjalnej komisji konkurso­
wej, MHD przezn: czyi szereg 
nagród książkowych.

Dyrekcja przedsiębiorstwa, 
podzielając troskę społeczeń­
stw! o fach iwą, sprawną i u- 
przrjmą obsługę w placówkach 
handlu detalicznego — zaprasza 
wszystkie!. zainteresowanych 
do udziału w tej pożytecznej 
imprezie. (tap)

Fair Play“

Powszechnie wiadomo, że ozi­
miny jak i inne użytki trwale 
z zam— wychodzą z ubitą, zaskle­
pioną' strukturą gleby co utru­
dnia oddychanie zarówno rośli­
nom, bakteriom i ekąposzczę- 
tom, nadto skorupa ta powoduje 
nadmierne parowanie gleby.

Dl= pt prawienia wyżej omó 
wionych wad gleby stosuje się 
rłżae zabiegi pielęgnacyjne, je­
dnak ze względu na dużą wil- 
gcxność, zwykli dosyć późno. 
Dodać tutaj należy, że nieje­
dnokrotnie oziminy na wiosnę 
są zbvt bujne i trzeba je nie az 
przyhamować w rozwoju (cięż­
ki broną).

Wszystkie te tabloTi może do* 
“konale wykonać właśnie owcą 
i to znacznie, lepiej aniżeli ja­
kiekolwiek narzędzia. Oczywiś­
cie, jeśli pasienie prowadzone 
jest przez doświadczonego ow­
czarza, a tylko tacy idą na wio­
snę z owcami. Zabieg ten, La 
tak należy nazwać wczesno wio­
senne pasienie, był u nas do ni. 
dawna powszechnie stosowany. 
Zapewne wszyscy pamiętamy, 
jeszcze nie tak dawno sterczą­
ce po polach ty :zki z wiechami 
słomy. Oznaczały one, że właś­
ciciel uważa tę uprawę za oła- 
bą, nie nadająca się ao prze; >a* 
sienią. Z drugiej strony wiedhy 
tę świadczyły, że pasienie była 
powszechnie śtc sowane.

Na uwagę zasługuje fakt, ŻP 
w każdej gromadzie są n.eużyt 
ki (rowy, place, zagajniki, ob* 
szary przylegające do rzek—ka­
mieńce), które mogą być wyko* 
rzystane przez wędrujące stada 
owiec.

Wszystkie te możliwości wy* 
pąsowe należy uważać za nię 
wykorzystane rezerwy paszowe. 
Wczesne przepasanie ich owca­
mi nie wpływa ujemnie na póź­
niejszy odrost — wręcz odwrot­
nie. Przykładem mogą być po­
wiaty północne, w których owce 
chodzą całą jesień, zimę (bez- 
śmeżna) i na wiosnę po nolacn 
i nieużytkach i nikt nie narzeka 
na słabe plony z winy owi íc.

Pc iobna sytuacja jest również 
w go pedarstwach państwowych 
w tak’ch województwach iak 
poznańskie, bydgoskie i zie'ono- 
górskie. -łzie kierc vn etwo 
wprost nie wyobraża sobie gos- 
P' darstwa bez owiec bez prze­
pasania upraw.

Odr ośnie obaw zawleczenia 
pasożytów przez owce, to nale­
ży panręiąć, że hodowcy w re­
jonie górskim — systematycznie 
odrobaczą ją owce pod nadzorem 
lekarza weterynarii i zwykle 
mają świadectwo cdrobaszenia.

Nic nie stoj zatem na prz*- 
szkrdzie, abv wrócić do poży - 
tocznej metody stosowanej od 
dawien dawna Korzyść jest po­
dwójna — dla upraw pniowych 
i dla i oawoju owczarstwa gór­
skiego.

TT ubiegłym tygodniu o- 
twarto w Bielsku-Bia­
łej pięć branżowych 

wystaw, obrazujących doro­
bek miejscowych zakładów 
w dziedzinie racjonalizacji i 
postępu technicznego. Wysta­
wy e stały się prawdziwą 
giełdą wynalazków. Konfron­
tacja osiągnięć poszczegól­
nych wystawców umożliwi za 
stosowanie usprawnień we 
wszystkich zakładach tych sa 
mych branż.

Przemysł metalowy wysta­
wił swoje ’k*ponaty w W-S. 
I” roi ubiegłym zrealizowa 

o 7423 wnioski i usprawnie­
nia, które dały 22,5 min zło­
tych oszczędności. Dzięki nim 
wygospodarowano 500 ton sta 
li i 100 *on mefali koloro­
wych.

Zwiedzający interesowali 
się prototypem automatycz­
nej piły tarczowej, wyprodu- 
.cowa.iej w Bielskiej Fabryce 
Obrabiarek. Racjonalizatorzy 
r Walet wu Metali z Czecho­
wic - Dziedzic zaprezentowa­
li nawijarkę do prętów stalo­
wych. Poważne oszczędności 
uzys'tano w M-8, dzięki 
zmniejszeniu grubości ścian 
korpusów silników elektrycz­
nych. (Ten fragment wysta­
wy obrazuje nam zdjęcie nr 
2).

Bielskie Zakłady Sprzętu 
Sportowego, obok atrakcyjne 
go sprzętu turystycznego wy­
stawiły automatyczne wiąza­
nia do nart, które w momen­
cie upadku uwalniają nogę, 
chroniąc ją w ten sposób 
przed złamaniem.

Wystawę postępu technicz­
nego w przemyśle wełnianym 
można podzielić na dwa dzia­
ły. IV pierwszym pokazano 
nowe metody produkcji tka­
nin z domieszką włókna syn­
tetycznego. Prawdziwą rewe­
lacją jest tkanina, podklejo­
na gąbczastą masą laminato­
wą. Uzyskuje się w ten spo­
sób poważną oszczędność weł 
ny przy trzykrotnie zwiększa 
nej wytrzymałości. Uszyty z 
tej tkaniny płaszcz jest lekki, 
a przy ty n ciepły i trtoaly 
(zdjęcie 3).

Poważnym osiągnięc:em w 
przemyśle wełnianym są no­
we metody farbowania. Wy­
produkowana tkanina nie tra 
ci koloru. Pokazano również 
nowe svoso’jy impregnowa­
nia przeciwdeszczowego.

Druga część wystawy była 
poświęcona postępowi w te­
chnologii produkcji. Wysta­
wiono tu automatyczne wy­
krywacze zerwanych nici o- 
snowy i przyrząd do szybkie­
go wyszukiwania zerwanej 
nici na przędzarkach (zdjęcie 
4). Ne zdjęciu 5 widzimy u- 
lepszoną zgrzeblarkę.

W przemyśle wełnianym 
wprowadzono w roku ubte- 
glym do produkcji 336 u- 
sprawnień. Dały one 3 min 
351 tys. złotych oszczędności.

Na ekspozycji obrazującej 
postęp w przemyśle elektro­
technicznym. wystawiono cle 
kawę automaty. Między in­
nymi centralkę telefoniczną, 
umożliwiającą prowadzenie 
konferencji na odległość, za­
pisującej równocześnie na 
magnetofonie jej przebieg 
(zdjęcie 6).

Tekst: Zdzisław Kowalik 
Zdjęcia: Zdzisław Czajkowski

w przysiółkach, brak jest do* 
tychczas szkół podstawowych.

Nieproporcjonalnie w stosun­
ku do liczby szkół wzrosła w 
tych -fata :h Ilość izb lekcyj­
nych. O ile przed wojną było 
ich w powiecie 294 to dziś nie­
wiele brak do 600. Nic wytrzy­
muje porównania wyposażanie 
szkól w pomoce naukowe. Każda 
z nich ma już aparat radiowy 
a ponad 30 — telewizory. 80 
szkol posiada epidiaskopy, 10 — 
aparaty filmowe. W 42 szko­
łach urządzono pracownie zajęć 
praktycznych, w 14 — gabinety 
fizykochemiczne a w 11 — bio­
logiczne - geograficzne.

Osiągnięcia te nie porost mą 
oczywiście bez wpływu na pra­
widłowy przebieg reformy szkol 
nlctwa podstawowego w powie­
cie. Według założeń , pal 103 
szkoły przewidziane dla Ży-zieo 
czyzny na rok 1966/7. aż 88 
będzie realizować program 
S’koly 8-klasowej. Powstanie 10 
szkól zbiorczych dla tych dzieci, 
które nie mogą zdobyć wyksztal 
cenią podstawowego w miejscu 
rami czkania. Dla młodzieży, 
zamieszkałej dalej niż 4 km od 
szkól zreformowanych — projek 
tuje się otwarcie specjalnych 
intern <ów. Stworzy to wszyst­
kim dzieciom powiatu ź; wiec- 
kiego warunki do ukończenia 
pełnych 8 Mas szkoły ÿodstawe 
wei. (tap)

FABRYKA APARATÓW ELL ÍTRYCZNYCH 
„ A P E N a ”

W BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Partyzantów 61

W pi wiecie żyy.ieck!m tnvają 
przygotowania dn reformy szkol 
nlctwa podstawowego. Temat 
ten, dyskutowany na ostatniej 
sesji Powiatowej Hady Narodo­
wej byl ckazją do podsumowa­
nia osiągnięć i zkolnictwą pod­
strč owego w Żywiecczyźnie na 
przestrzeni ubiegłych 18 lat..

O tym, iak wiele dokonán*, w 
okresie powojenni m w zakresie 
rozwoju i modernizacji szkół — 
mówią cyfry. Przed wojną, w 
powiecie żywieckim łącznie z 
Such« i dniały 92 szkoły, w tym 
tylko 18, realizujących program 
szkoły 7-klasowei. Dziś szkol 
7-klasos Tch w Żywiecczyźnie 
m_my 95. Uczy się w nich 
21.600 uczniów. Tylko w 11 miejs 
cowościacb powiatu przeważnie 

W klasie „A” zwyciężyło Bl T'S 
z 14 pkt., w klaaie „B” — BKS II, 
w klasie „C” — Kolejarz Zebrzy­
dowice. W klasyfikacji „Jesień 

1962” w klasie „A” zwyciężyła 
Iskra Pszczyna w klasie 
Start Wisła ,a w klasie 
LZS Studzienice.

W rejonie Beskidu Śląskiego 
w okresie wczesnowiosen­
nym 1 jesiennym właści­

ciele większych ilości owiec 
zabit rają owce od pojedyn­
czych właścicieli, łączą je w sta­
da od 70 do 150 sztuk i schodzą 
na wypasy w okolice nizinne. 
W okresie od 15 — 20 maja wra­
cają z cwcama na pastwiska 
górskie, gdzie przebywają do 
20 września.

Na terenie naszego powiatu 
mamy cztery zespoły wypasu 
owiec. Trzy w Szczyrku i jeden 
w Wilkowicach.

Wypasy wiosenne i jesienne 
uw-n ..kowaue są tradycją, 
czynnikami ekonomicznymi i 
przyrodniczymi.

Tradycja wędrówek paster­
skich sięgs bardzo daleko wstecz 
bo do ckrnsu, w którym uprawa 
polon a nie była jeszcze znana 
a główne źródło utrzymania 
człowieka stanov ił wypas zwie­
rząt i myśliwstwo. Wówczas 
człowiek, nie znajdując dosta­
tecznej ilości pasz- dla zwierząt 
na jednym miejscu przenc ii 
sie gdzie indziej i zukajac pól do 
wypasu.

W podobnej sytuacji są owce 
w chwila obecnej w rejonie gór­
skim. Gospodarstwa utrzymują­
ce owce są zbyt małe, aby je 
mogły wykarmić, nadto zima n 
tych okolica -h jest znacznie 
dłuższa aniżeli na nizinach, co 
w dużym stopniu przedłuża o- 
kres żywienia zimowego. Jeśli 
np. w Szczyrku na pastviska 
można wyjść z owcami pod ko­
niec kwietnia to na terenach 
gromad niżej położonvch owce 
mog; się paść juz z nocrotkiem 
kwietnia a niejednoki otme na­
wet pod koniec marca

Niestety, w ostatnich latach 
rolnicy gromad nizęi położonych 
nie chcą przyjmować owiec na 
wypasy wiosenne, tłumacząc się 
tym, że jakoby przepasanie 
upraw zbożowych obniża ich 
plony jał również, że owce są 
rozncsicielamj pasożytów moty- 
licy.

Powyższe obawy wydają sHę 
nam w zupełncści nie uzasad­
nione.

Nlodn sprzedawcy
zdają praktyczny

Dobry przyM
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POWSZECHNA S PÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
Bielsko-Biała, ul. Wzgórze Ib

zatrudni na umowę w okresie letnim

10 SPRZEDAWCÓW WODY SODOWEJ
4 SPRZEDAWCÓW WARZYW

I OWOCÓW
W aru kr; i :y j płacy do uzgodnienia.
Zgłoszenia należy kierować na w/w adres. 7 ikr

BIELSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w Bielsku-Białej, ul. Czerwonej Armii 5

zatrudni natychmiast:

— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 

MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
— MALARZY
— ZBROJARZY
— BETONIARZY
— CIEŚLI
— MURARZY

“ wantchK0W nie™ALIFIK,

HI piętro, nokój 318 y A mu Czerwonej 5,
64kr

D-4
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Cieszynska i-i. tel. 58 78 Wie imjwtonvíFJi: ,Bielsko-Białn ul. 
n'zlSinX!°™ Pfas°wych Redakcja nte zw?acaręk°P1SÓW 1 innych

na terenie

na prenume itę można dokonaćna%ont\’ł.SSJeW<'dztw wPłaty 
Vrzekazem poczym na ad3-6-13763 Ka­

ul. 1C Grudnia 10. Koszt prenumerai..! PnP1K Katowice, 
rocznei — 43 z'otffih Prenumeraty miesięczne] — 4 złote

NAKLAD: 18.668 e“z.

lowody mrrásliie
dh maluchów

- imprezą'„na medal"

Majstra mottcji

zatrudni natychmiast

prze- 
BZPL 

137g

ZAKŁAD 
ENERGETYCZNY 

Bielsko-Biała

Wymagane wyższe wy­
kształcenie fachowe lub 
średnie techniczne z kilku­
letnią praktyką.

Dyrekcja zastrzega sobie 
prawo wyboru. 69kr 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiniiiiiii

KUBALA Zuzanna zagubiła 
pustkę stałą, wydaną przez 
„Lenko” w Bielsku-Białej.
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Śląska wytwórnia 
wódek gatunkowych

w Kamienicy k. Bielska 
przyjmie do pracy pracow­
nika na stanowiskoznajdujący się w Bielsku-Białej, plac Wolności 2,1 piętr0

uttzielu porad:

3HCHNIKÚW
ELEKTRYKÓW
z praktyką zawodową

Wynagrodzenie za pracę 
oraz świadczenia wg umo­
wy zbiorowej. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr w/w 
zakładu. 65kr

PRAWNYCH 
RACJONALNEGO ŻYWIENIA 
HAFTU
KROJU I SZYCIA
KOSMETYKI na co dzień.

Prrndzi kursy:
KROJU I SZYCIA
HAFTU 
GOTOWANIA 
KOSMETYKI

Członkowie korzystafą z kursów bezpłatnie, a za po- 
raRy P*acą symboliczne złotówki. Przypominamy, że 
w Ośrodku a’ť:yc :na Pani” otwarto

PUNKT NAPRAWY BIELIZNY I REPASACJI 
POŃCZOCH.

Członkowie korzystający z punktów 
usługowych uzyskują 20-proc. zniżkę. 
Przy Ośrodku .Prcktyczna Pani” czyn­
ny jest Klub Spółdzielni w godzinach 
od 12 do 22 wyposażony w radio, tele­
wizor, adapter z kompletem najnow­
szych nagrań, gry towarzyskie oraz 
bufet bezalkoholowy. 66kr

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
w Bielsku-Białej

PRZYPOMINA SWYM CZŁONKOM - KLIENTOM, źtf

cźbodek „mmu Pin“

— Po dwóch latach przerwy, 
spowodowanej kaprysami zi­
my, tradycyjne zawody nar­
ciarskie dla maluchów zgro­
madziły w ub. nieozielę na 
stokaci: Dębowca ponad 400 
uczestników. Zawody, awanso­
wane w tym roku do imprezy 
o charakterze wojewódzkim 
zorganizował Międzyszkolny 
Klub Sportowy przy współu­
dziale naszej redakcji oraz Te 
lewi jj Śląskiej. Masowy u- 
iział młodych następców Wali 

i Łaciaka uniemożliwił organi 
zatorom przeprowadzenie wszy 
stkich planowanych konkuren­
cji: ponad 300 zawodników 
wypełniło listy startowe biegu 
zjazdowego, 120 popisywało 
się na skoczniach, przygoto­
wanych przez mgr B. Węg -7yn 
kiewicza a 70 próbowało swych 
sił w biegach płaskich. W o- 
statniej ,n; ijsłab.ej obsadzonej 
konkurenci doszło do niespo­
dziewanej sensacji: 11-letni 
katowiczanin, Zbigniew Szpo- 
nar, sLartując na zwykłych, 
turystycznych lartacii p-konał 
zwartą koalicję „dzieci gór“ 
zajmując pierwsze miejsce w 
biegu płaskim w grupie 1 
chłopców.

W innych konkurencjach 
niespodzianek nie było: pry­
mat w sportach zimowych 
dzierżą z natury rzeczy miesz­
kańcy Podbeskidzia i oni też 
podzielili między sobą prawie 
wszystkie tytulv mistrzowskie. 
Zawody były popisową impre­
zą za co wszystkim działa­
czom, szczególnie z Między­
szkolnego Klubu Sportowego 
należą się serdeczne słowa u- 
znania.

A sto wyniki poszczególnych 
konkurencji:

DZIEWCZĘTA: bieg zjazdowy, 
grupa I: 1) Juiitta KRAM, 2) Bo­
gusia JOZYK - obie z Bielska 
Białej, 3) Alina KOCHUT (Szczyrk) 
Grupa II: 1) Renata KALETA 
(Cieszyn), 2) Krystyna KRUPSKA 
(K-ce), 3) Bożena KOTARBA (B.- 
B.). Grupa III: 1) Anna PRZETEC- 
' LA, 2) Anna KARCZ. 3) Marlą 
SUCHANEK — wszystkie z Bielska 
Białej. Grupa IV: 1) Jadwiga 
TWARDOSZ (Mikuszowice), 2) Ma 
ryła BYDLINSKm (Szczyrk), 3) 
Alicja -AV.LIKOWSKA (Bielsko).

CHŁOPCY, bieg zjazdowy. Gru­
pa I: 1) Krzysztof STASZEK, 2) 
Zbigniew BOJGA, 3) Jacek ODRO­
WĄŻ - wszyscy Bielsko Grupa 
II: 1) Marek BACZAK (Bielsko),
2) Bronisław MIGDAL (Szczyrk) 3) 
Wojtek BYDLINSKI (Szczyrk). 
Grupa III: 1) Aleksander HESS 
(Bielsko). 2) Wiesław WIECZOREK,
3) Leszek MAREK (Szczyrk). Gru­
pa IV: 1) Józef KAIM (Szczyrk), 
2) Jacek SUCHANEK, 3) Janusz 
PiERONKIEWICZ (Bielsko)

DZIEWCZĘTA. Bieg plaski. Gru­
pa I: 1) Bogusia KOWALSKA (Ja- 
v orzeł. 2) Grażyna LASZCZAK 
(Szcz.rkJ, 3) Jadwiga WAJDZIK 
(Szczyrk). Grupa II: 1) Wiktoria 
STEC (Szczyrk), 2) Maria KOWAL­
SKA (Jaworze), 3) Agata PUCZKA 
(Mikuszowice). ma III: I) Ja­
dwiga JURZAK (Bielsko;. 2) Bar­
bara KUBASZEK (Szgfyrk), 3) 
Urszula PIETRZYK .Mikuszowice).

UHLOPCY. Bieg plaski. Grupa I: 
1) Zbigniew SZPONAR (Katowice), 
21 Tadeusz WASZEK (Jaworze). 3) 
Lesz :k -TLDA (Bystra). Grupa lis 
1) Jan PIKON (Kozy), 2) Zygmunt 
SZUTA (Straconka), 3) Stanislaw 
P ZSZ (Straconka).

Konkurs skoków rozegrano wy­
łącznie w „męskiej“ konkurencji. 
Pierwsze w życiu tytuły mistrzów 
skie zdobyli: 1) Bronisław KRU­
CZEK - nota 211.1 pkt., 2) Józef 
URBANIEC — nota 209,0 pkt. oraz 
3) Tadeusz MIGDAŁ - nota 206.5 
pkt. Startowało 24 zawodników.

Tyle o wt likach imprezy. Zwy­
cięzcom serdecznie gratulujemy. 
Pokonanych zachęcamy do dalszej 
wytrwałej pracy. A wszystkich 
apraszamy na Dębowiec za rok, 

o tym samym cząsle. (TAP)

... i już dyplom

Uwaga działaczeINFORMATOR

mon susse

125g

loiiimi

68 kr
136g

2 ha 
cenie

Bllski—îu, : ibo irzysłall wyra- 
—-inó"czuc.a, składam serdecz- 
podziękowanie. Mgr Suikowa.

135g

ZA NIEWłaSCIWis słowa rzuco­
ne -od adresem moich koleżanek 
i ko, ;gi w miejscu pracy — ze- 
praszam. Bron’ ’aw Jakubiec, za­
mieszkały w Łodygowicach 133.

139g

KUKUCZKA Ignacy zagubił bilet 
wolnej jazr a wydany przez MPK 
w Bielsku-Białej. 128g

BINEK Czesław zagub-’! legityma­
cję (kolną nr 111. wydaną przez 
Liceu n Ogólne jsztarcące im. M. 
Kopernika w Bielsku-Białej. 132g

SKOWRON Jadwiga zgubiła legi­
tymację szkolną nr 889, wydaną 
przez Technikum 1 lókfcnnicze w 
Bielsku-Białej. 131g

USŁUGI WYKONUJEMY
FACHOWO i TERMINOWO

Marek Gruczelak, Rybnik 
2,5 lat, najmłodszy uczestnik 

zawodów.
Fot. Z. Czajkowski

SKOROS Zofia zgubiła legityma­
cję szkolną nr 99, wydaną przez 
Technikum Włókiennicze w Bi?l- 
sku-Białej. 127g

WSZYSTKIM, którzy wzięli udział 
w pogrzebie mojego Ojca Roma­
na “—' — 
zy 
ne

MŁYN] RCZYK Genowefa zagubi- 
.irzepustkę stałą, wydań.- ■■ ez 

BZPL „Lenko” w Bielsku-Białej.
129g

lito najlepszy 
w slalomie gigancie?

W niedzielę 31 marca odbędą się 
zawody narciarskie dla młodzieży 
w vleku od u do 14 lat (1949 — 
1951) w slalomie gigancie. Zgłosze­
nia uczestr’köw przyjmuje 
PKKFiT (ul. olowackiego 15) do 
28.bm. W zależności od warunków 
śniegowych zawody zostaną roze­
grane na Dębowcu lub Bln- 
kuli w Szczyrku, o czym poinfor­
mujemy w następnym numerze.

WSZYSTKIM, którzy dali nam 
dowody współczucia w związku 
ze śmiercią naszego ukochanego 
syna Mirosława Firganka oraz 
wzięli udział w pogrzebie — skła­
dają serdeczne podziękowania 
Rodzice. 138g

P ARCELE w Mikuszowicach 
siatką,

ŁUCZKOSINSKA Maria zgubiła 
przepustkę stałą, wyc aną przez 
ZPW im Hanki Sawickiej w Biel­
sku-Białej. 126g

P-- -ÏSTWOWY TEATR POLSKI

23 marca - godz. 19.00 - „Don 
Juan Tenorio“. 24 marca — godz. 
15.00 1 19.00 — „Don Juan Tenorio“.
25 marca — teatr nieczynny. Od
26 do 31 marca — godz. 19.00 - 
„Don Juan Tenorio“.

Podokręg PZPN w Bielsku - 
Białej przyjmuje zgłoszenia do 
zawodów o Puchar Polski na 
szczeblu tutejszego podoikręgu 
drużyn „dzikich", zkolnych, za 
kładowych j niezrzeszonych w 
PZPN. Termin zgłoszeń upływa 
z dniem 10. 4. 1963. Zgłoszenia 
prosimy kierować na adres: Po 
dokręg PZPN, B. B„ Słowackie 
g° 14. (w)

SPRZEDAM pole 1 ha lub 
w Lipníku, przy ulicy, w ____
10 zł za 1 metr k v. lub parcelę 
z zezwoleniem pod budowę. Smo­
ter Karolina, Bielsko-Biała, ul 
Polna 624. 133g

PAŃSTWOWY teatr lalek 
„BANIALUKA“

24 marca - godz. 17.00 — „Trze­wiczki Carycy".

DALIDOWICZ Halina zagubiła 
przepustkę tymczasową nr 1331, 
wydaną przez BZPL „Lenko” w 
Bielsku-Białej.

25 do 31 marca - „Rio Bravo“ pro 
dukcji USA — dozwolony od 12 lat).

Początek seansów w dni pow­
szednie godz. 17.00 1 19.30 w nie­
dziele 1 święta godz. 15.00, 17.15 1 
19.30, poranek godz. 11.00 (bajki).

NOCNE DYŻURY APTEK

Od 23 do 30 marca dyżur pelni- 
apteka nr 65 - plac ZWM 15 i 
apteka nr 191 — ul. Dzierżyńskie­
go 62.

ZGUBIONO pieczątkę o treści: 
„Nr 1340, Prowadzący książkę 
meldunkową w Bielsku-Białej".

130g

i sympatycy IKS „Stari"
W związku ze zmianą terminu 

walnego zebrania, Zarząd BKS 
„Stal” komunikuje, że zebranie 
to odbędzie się 27 marca br o 
godz. 16 w świetlicy Klubu ' na 
Stadionie przy ul Żywieckiej. 
Działacze i sympatycy Klubu są 
proszeni o niezawodne przybycie.

FORTEPIAN krótki „Bösendor­
fer” — stan dobry — sprzedam 
Póżniak, Bielsko, Lenina 3D. “ '

i „Niezrzeszone*
.Me“, „Szkolne

2
Krakowskich, ogrodzone ~~ cl£ïî 
drzewu owoco- ; .studnia, sprze­
dam. Poźniak, Bielsko, Lenina 39.

124g

KUPIĘ używaną przyczepkę od 
motocykla , Junak” wzgl. „Pano­
nia“. Bielsko-Biała, Wasilewsl Ij 
46, m. 5. ' 140g

SAMOCHÓD kupisz — sprzedasz 
najkorzystniej poprzez Poln Ln’ 
two we Wrocławiu — Kromera 
22, tel. 214-78. 134g

USŁUGI DLA LUDNOŚCI ~
USŁUGI DLA LUDNOŚCI

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ELEXTROGRZEJNIK” w BIELSKU - BIAŁEJ.

ul. Róży Luksemburg 10
PROWADZI PUNKTY USŁUGOWE BRANŻ:

ELEKTROTECHNICZNEJ
~ kt6rej ™chod73 naprawy uchenek, żelazek, piecyków elektrvez-

EÄWÄÄÄ «SäSS.
Slusarsko-blacharskiej

~~ ^iakres te-j branży wchodzą naprawy różr.ych zamków, dorabianie kluczy 
ujltonywanie bram, ogrodzeń itp. i inne prace : dziedziny ślusarstwa i bla-’ 
charstwa. Punkt usl igowy mieści sfc w Bielsku - Białej, przy ul Dzier­
żyńskiego 38, w podwórzu, telefon 54-46. y

w zakres usług
MECHANIKI PRECYZYJNEJ

wchodzą naprawi- maszyn, krawieckich i szewskich, maszyn do piania - 
Aares: Bielsko-Biała, ul. Zamkowa 2, telefon 43-46.

KINA

APOLLO — od 23 do 25 marca 
*- „Rocco i jego bracia“ (produk­
cji włc ił — dozwolony od 18 
lat). Początek seansów go jz. 1S ’0 
1 19.00. Od 26 do 29 marca — 
„Moderato Cantabile" (produkcji 
francuskiej — dozwolony od 16 

Od 30 marca do 4 kwietnia — 
„Odwrotna strona medalu“ (pro­
dukcji francuskiej — dozwolony 
??-l6 Początek seansów godz. 
15.30, 17.45 i 20.00.

WANDA — remont.
. ~ 23 i 24 marca —
„Zdrajca st wśród nas“ (produk 
ejl angiel: ikiej — dozwolony od 12 
lat), od 25 do 28 marca — „Sa­
ura" (produkcji angielskiej - do­
zwolony od 16 lat). Od do 31 
marca - „Pamiętni.: Anny Frani-“ 
(produkcji amerykańskiej — do­
zwolony od 14 lat).

seansów godz. 15.00, 
17.15 i 19.30. w niedziel . święta 
Poranek o godz. 11 OO.

1ROKUS - 23 1 24 marca - 
kawalerów“ (produkcji pol- 

•kiej - dozwolony od 16 lat). Od

^999999999999999999
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Tę wystawę
powinni zwiedzić

wszyscy
W ub niedzielę, 17 bm. otwarto w Muzeum na Zamku 

W Bie sku - Białej wielką wystawę obrazó— będącą prze­
glądem twórczości bielskich malarzy w okresie przedwojen­
nym. Przybyłych na uroczystość otwarcia powita! zaí IPp< « 
p rie yo-mczącejo Prezydium MRN, tow. Władysław Kowal- 
czyk, przecięcia wstęgi dokonał sekretarz KP PZPR. tow. 
Romuald Braun, Wśród licznych gości byli obecni m. in. po^ 
seł na Sejm mgr Jan Serafin, przedstawiciel PK ZSL ob. 
Michał Baszkiewicz oraz dyrektor Muzeum Ziemi Żywiec­
kiej mgr Jan Studencki.

Z' Law dziel zaprezentowa­
ni ch na wystawie -kładą się z 
pi -C „.ęciu artystów: Juliana 
FAŁATA (1853 - 1929), (Franci­
szka ZITZMANA (1879 — 1942)

co cha -i ’derystyczne — jedvnie 
5 martwych natur (we współ­
czesnym malarstwie — temat do 
minujący).

Polowa liczby eksponatów po-

Chłop beskidzki” — pastel Adama Bunscha (r. 1936)

Adama B7USCHA (1896) i Ber- 
foldŁ OCZKI (1910 - 1936).

Wszyscy ci malarze byli ści­
śle związani z naszym regio­
nem a twórczość ich odegrała 
pionierską rolę w kształtowaniu 
się polskiej sztuki na tym tere 
nie. Wystawa jest zatem przede 
wszystkim wartościowym doku 
menter.i żywych i bogatych tra 
dycji polskiej plastyki na Pod­
beskidziu.

Ekspozycja zawiera łącznie 
127 obrazów, reprezentujących 
wyłącznie malarstwo. Są to pra 
ee artystycznie dojrzałe, o du­
tej sile wyrazu, wiele z nich 
opiewa piękno ziemi beskidz­
kiej i prac") jej ludzi. Widzimy 
tu dzieła powstałe pod wpły­
wem różnych kierunków twór­
czych, począwszy od realizmu 
poprzez impresjonizm do sece­
sji, symbolizmu i innych. Prze­
waża pejzaż — 63 prace (głów­
nie Fałat, Glasner i Oczko), por­
tretów jest 51, kompozycji 8 i —

chodzi ze ibiorów Muzeum biel 
skiego, natom:asi druga poło—a 
stanów, własność osób prywat­
nych, któro wypożyczyły owe 
xbrazy na tę wystawę. Dzięki 
wielu staraniom dyrektora Mu­
zeum mgra Stani: ława Oczki 
oraz życzliwości osób, które udo 
stępmły swą własność dla ipo- 
łecznych celów, wydobyto z za­
pomnienia i po raz pierwszy 
ukazano szerokiemu ogółowi do 
robek artystyczny najwybitniej 
szych artystów — malarzy n sze 
go regionu.

Na v wstawię był obecny ;’edy 
ny żyjący spośród autorów wy­
stawionych prac — pror Adam 
Bunsch, który odpowiadał na 
pytania dotyczące jego twórczo­
ści.

Zachęcamy gorąco wlEystkich 
mieszkańców naszego miasta i 
powiatu do zwiedzania tej bar­
dzo ciekawej wystawy.

(key)

Fo*o: Z. Cr- jkowskl

Pork Wlóknicrzy
w Bielsku-Białej

Na ostatnich plenarnym parle- 
dzenlu Zarządii Okręgu Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Wlófrennlczego w 
BI :lsku - Białej zapadła uchwała 
w sprawie przemianowania par­
ku przy ul. Pi rtyzj ntów na Park 
Włókniarzy i roztocz« ąia nad nim 
opieki. Włókniarze deklarują ZZM 
pomoc w robociżnle przy porząd­
kowaniu 1 upiększ —du parku.

(w)

Plokot-sfluka pnei duto „S“

Tak wyglądało Wzgórze w zimie 1927 roku 
— akwarela Jakuba Glasnera

Śląska wiosna tea-« 
TRAŁNA — impreza organizo- 
uja przez Wydział Kultury 

Frez. Woj. RN i Telewizję Śląs­
ką wzbudziła żywe zaintereso­
wanie nie tylko w naszym wo­
jewództwie. Chęć udziału w tym 
telewizyjnym festiwalu teatral­
nym zgłosiły również teatry 
spoza Śląska — opolski zielono­
górski a nawet szczeciński. 
Zgłoszenia te nie mogły zostać 
uwzględnion., gdyż w bież, roku 
imprezę zapianowi no wyłącznie 
dla teatrów śląskich.

Przypominamy naszym Czytel- 
ikom o terminie rozpoczęcia 

SWT kolejnych epckti kiach: 8, 
3, 5, 7 i 9 kwietnia pięć tea­
trów naszego województwa za­
prezentuje w programie TV 
("odz. 20.30) po jednej ciekawej 
jztucc ze swego repertuaru. Za 
bęc: my wszystkich telewidzów 

do wypowiedzenia się w PLE­
BISCYCIE na temat oglądanych 
sztuk. Na uczestników plebiscy­
tu czekają piękne narrady. Listę, 
nagród i regulamin konkursu- 
plebiscytu widzów podamy w 
następnym numerze. (key)

Po blisko dwóch miesiącach 
prze.wy wystąpiła w Biel­
sku-Białej Filharmonia Ślą­

ska z koncertem o niezwykle cæ 
kawym programie. Solistą był 
młody, utalentowany skrzypek 
Krzysztof JAKOWICZ, laureat 
konkursu Wieniawskiego.

Koncert Skrzypcowy Szyma­
nowskiego, stanowiącv pewnego 
rodr aju arcydzieło nie

Wystawa rJakatu, goszcząca 
obecnie w Pawilonie Wystawo­
wym cieszy się dużym powo­
dzeniem. Autorami eksponowa­
nych prac są studenci Akademii 
Sztuk Pięknych w Katowicach. 
Na wystawę wybrano najlepsze 
plakaty dyplomantów i studen­
tów V roku; najliczniej repre­
zentowany jest plakat okolicz­
nościowy, filmowy i teatralny.

Młodzi twórcy posiedli już 
sztukę rezygnowania z dekora­
cyjności i efektowności na rzecz 
dogłębnego i wnikliwego ukaza­
nia tematu. Nie wybijają się na 
pierwszy plan techniki plasty­
czne czy liternictwo; są one su­
rowo podporządkowane general 
-iej myśli i tematyce dzieła. 
Godnym uwag, jest fakt, że 
przeważają technik, malarskie z 
rzędu malarstwa stojącego na 
pograniczu nieregularnej bar­
wnej plamy i prawie geometry­
czne i formy grafik,. „Malar- 
skość“ większości prac, mimo 
wszystko, nie razi Widza; jest 
idealnie wtopiona w ogólny 
wyraz artystyczny i wydaj, się, 
że mocmej oddziaływa niż

technik, graficzno - liternicze. 
Koncenlrycziia, przejrzysta kom­
pozycja, oszczędne operowanie 
barwą, ogólny w eszcie wyraz 
artystyczny określają uczniów 
prof. Bogusława Gór« Ic.ego ja­
ko uformowanych twórców któ­
rzy pomimo ograniczeń wyni­
kających z rygorów studyjnych, 
pokazali sit w większości, jako 
dojrzali artyści.

Otwarcia wystawy dokonał

starszy asystent ASP w Kato­
wicach — Tadeusz Grabowski. 
W słowie wstępnym zakomuni­
kował on m. in., że wystawa 
plakatu studentów ASP jest 
pierwszą akcją, która ma zapo­
czątkować okres stałej więzi i 
współpracy między katowicką 
uczelnią, a bielskim Oddziałem 
Związku Polskich Artystów Pla­
styków.

A. B.

Koncert HIwidodí Slqskiej
dnak pełnych możliwości popisu 
skrzypkowi — orkiestra wybija 
się tutaj na pierwsz- plan.

Koncert jest jednak bardzo 
trudny dla wykonawcy, zwłasz­
cza niezwykle skomplikowana 
część ostatnia utworu wymaga 
mistrzowskich umiejętności tech 
nicznych.

Krzysztof Jakowicz grał bez 
zarzutu i udowodnił swe nie­
przeciętne artystyczne możliwo­
ści. Owacyjnymi brawami spro­
wokowano artystę do bisowania. 
Utwór Bacha zagrany na bis był 
jeszcze jednym dowodem talen­
tu i umiejętności interpretacji 
jakie posiada Jakowicz.

Jak już wspomnieliśmy kon- 
c<"rt Szymanowskiego daje bar­
dzo duże możliwości orkiestrze. 
Pod batutą Karola STRYI wy­
wiązała się ze swego zadania 
znakomicie.

W drugiej części koncertu u- 
słyszeliśmy utwór Igora Stra­
wińskiego „Pietruszka”. Jest to 
muzyka baletowa, która pozba­
wiona części wizualnej baletu, 
nie robi tak silnego wrażenia, 
jak wykonana zgodnie z założe­
niem kompozytora. Nie umniej­
sza to wartości samej kompozy­
cji, niezwykle pięknej 1 pełnej 
uroku, jednego z najciekaw­
szych utworów znakomitego 
kompozytora. „Pietruszka” był 
oddany z dużą precyzją i odczu­
ciem — orkiestra i tu rtie za­
wiodła.

Frekwencja, niejtrty. bardzo 
słt ba. Gdyby nie uczniowie na­
szego Liceum Muzycznego, któ­
rzy stawili się w komplecie, na 
sali panowałaby niemal pustka.

Ł. B.

ÏMÜDOSWF
WILHELM SZEWCZYK W BIELSKU - BIAŁEJ

W sob< tę, II marca br., gościł w Bielsku - Białe» Wilhelm 
Szewczyk. Znakomity pisarz i publicysta przybył do nasze­
go mias‘~ na zaproi zenie Państwowego Teatru Bełskiego. 
Rozpoczęły się bowiem próby interesującej komedii Carla 
Stemheima pt. „Majtki”, który to utwór Wilhelm Szewczyk 
specjalnie dla bielskiej sceny przetłumaczył. Pisarz wygło­
sił do zespołu aktorskiego prelekcję na temat życia i twór­
czości tego dramatuiga niemieckiego, poświęcając szczegól­
nie wiele miejsc." samej sztuce i malizie postaci scenicznych.

Należy podkreślić, że wystawienie „Majtek” Carla Stern- 
heima w Pań: wowym Teatrze Polskim będzie poLr'".ę pra­
premierą. Znajdzie się więc w repertuarze jeszcze jedna 
sztuka godna najżywi zej uwagi. Wilhelm Szewczyk zade­
klarował poza tym ścisłą v spolpracę przy re il'zacji sc< nicz- 
nej tej komedii.

SPOTKANIE Z POETĄ

W Domu "Kultury „Włókniarzy” odbyło się spotkanie autor­
skiej ra które przybył Stanisław Skoneczny — wybitny poeta 
stale mieszkający w Krakowie.

Rozległa jego twórczość charakteryzuje się dużą roz nalto- 
ści" ferm i znal-o milą dyscypliną pisarską. A przecież Sta- 
nis.aw Skoneczny 'est v’e ' współczesnej lite, aturze polskiej 
rzadkim prze Istawicieleín. reprezentującym również gatunek 
epicki. Przede wszystkim jednak — liryka. Najpełniej się 
w niej wypowiada. Ostatni jego tom pt. „Uroki“ odbija się 
v yraźnie na tle obecnej prnóu" ?ji literackiej zarówno for­
mą, jak i atmosferą. Tadeusz Różewicz powiada o Skonecz­
ny m:  ma w sobie coś ze znachora poetyckie ;o. Znr zioła 
i kwiaty, o których mało wiedzą inni poeci. Gotuje w swo- 

m p< etyckim garnku slov n i udaje mu sie i zet z coraz rza- 
'«Iziej spotykana we współczesnej poezji: własna poetycka 
atmosfera, własna wizia”.

Wieczór bielski Skonecznego uważać należy za bardzo 
udany. Słuchaczy było sporo. Wiersze, poza autorem, czy­
tali ar'.vsci Pań1 arowego Teatru Polskiego: Iwon" Matuszew­
ska i Zbigniew Žwak.

Wieczory literackie DKWJ.
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Słowacki-poets nowoczesny
Premiere „Wieczoru Słowackiego" w Domu Kultury Włók­

niarzy w dniu j mcrca 1963. zorganizowana z inicjatywy ar­
tystów Teatru Polskiego w Bielsku-Białej, była nieeodzitm- 
~ym przeżyciem dla licznie zgromadzone i publiczności. W cza­
sie wieczoru wystąpili artyści FTP. Ludwina Nowicka i Ce- 
zariusz Chrapkiewicz, wypełniając program utworami f frag­
mentami utworów poety z różnych okresów twórczości.

Całość wieczoru została podzielona na dwie części w taki 
sposób, że najpierw usłyszeliśmy szereg fragmentów „Be- 
niowrkiego", a nastąpcie w drugiej części mon~’og Kordiana 
na Mont Blanc, „Grób Agamemnona" i fragmer t „Bec 'rMc Cen- 
ci". Klamrą ideowa, za ykającą całość wieczoru, była zna­
ni dygresja z „Beniowskiego“ o jęz iku, wuałoszorr na wstę­
pie przez Cezariusza Ch.wpkiewicze ’ w tym aamym wykona­
niu końcowy punkt proaramu, a mianowicie „Testament 
mój".

Omawiając udany ze wszech miar „Wieczór Słowackiego", 
chciałbym się zatrzymać najpierw na układzie proaramu. Re­
żyser wieczoru, Ludwina No wieka, bardzo swobot nic potrak­
towała chronologię utworów na korzyść ideowego i crtystycz- 
nego wydźwięku poezji Słowackiego. Zasadc okazała zię slusz. 
na, gdyż dzięki takiemu potraktowaniu recytown"<jch ' ikstów 
ujawniła sie niespodziewanie nowoczesność i ko -unikatyw- 
ność wierszy, powstałych przed stu kilkudziesięciu laty.

Nowoczesność Słowackiego podkreśliła znakomita mtepre- 
tacja „Beniowskiego" w wykonani^ Ludwiny Nowickiej. No­
wicka już w „Zielonych cieniach“ przedstawionych w swoim 
czasie w Pawilonie Plastyków, zaprezentowała nislrzowskie 
opanowanie słowa, tym razem jeszcze rar zadoki—lentowalą 
swoją wysoką klasę «n tustyczną. Wielki sukces odniósł rów- 

ież Cerariusz Chrapkiewicz — szczególnie w „Improwizacji" 
Kordiana na Mon1 Blanc.

W sumie i.npreza, zc którą jesteśmy wdzięczni organiza­
torom,

JANUSZ WIT
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8 marca 1863 r. Państwowy Teatr Polski 
w Bielsku zaprezentował premierę dra­
matu Jose Zorilli, pt. ,,Don Juan fflfciorltj* 

W in^ceniz .cjl j reżrserii Andrzeja U,amowieża. 
Scenogri fir i Jerzy Szymański. Opracowanie mn- 

yc_n< : Antoni Poćwlerz. Asystent reżyser " 
Karrl Rogalski. Udział w przedstawi niu wzięli 
artyści PTP: Romuald Michalewski (Don Jui n), 
Zbigniew Zwak (Don Luls), Stcnislaw Kosma- 
lewski (Don G~ izal*>), Rudolf Łuszczak (Don 
Diego), Maria Wuwsz.zyk (D"nia In z). Czesła­
wa P iczrtjńska (Don n Anna), ’ar-'l Rogalski 

Ibcrtyi ta), Aleksander Jasiński (i luga Don 
Jiuha), Bar'.ara Bardzka (Brygida). Jerzy Męd - 
k ewi« z (rascal i R~eibi«*rzj. Henrjk Wójcików 
ski (Kapitan Ccntellas), Pi< tr Sowiński (Don 
Rafael), Janina Widuchowska (Łucja), Ev 
Raczkowi ka (Ksieni), Marian Koc (Alguazil I).

Już trzeci sposrod najpopularniejszych bohr- 
terów literackich zjawia i ię w bieżącym sez >nie 
na deskach scenicznych bielskiego teatru, Nie­
dawno widzieliśmy tutaj szekspir~wskiego 
Makbtta, następnie puszkinowskiego Eugeniu- 
wa Oniegina, a obecnie największego z najwięk­
szych — Drń Juana Tenorio. Don Juan, legen­
darny zdobyw< a serc kobiecych, nieustraszony 
tnistrz szpady, ukn :uje »ię przed naszymi ocza­
mi, przywiany piórem Jose Zorilli w dramacie 
pt. ..Don Juan Tenorio“.

Jakkolwiek dzieła Zorilli dalekie jest od arcy­
dzieła. to jednak bielska inscenizacja umiejętnie 
wydobyć najlepsze cechy sztuki, dyskret lię 
usuwając w cień i pomijając te momenty, które 
niepotrzebnie osłabiłyby wrażer..ę. Reżyser słusz­
nie zrezygnował z pewnych melodraniolyczn; ch 
scer. wprowadzając w m.ejsce tego na początku 
i na końcu utworu balladę, nadającą całości 
zhrrakter, jakiego nie miało dzieło Zorilli 
».w 6łani- terny ym“.

W ten sposób (przede wszystkim dzięki umie­
jętnie dokonanym r'-rôtom), na pierwszy plan 
wysunęła się zasadnicza odnowa 1< gendy o Don 
Juanie, co wydaje się i. bardzo właściwym po­
traktowaniem tekstu i zapewnia sztuce walory 
pt mi wcze. O tvm. że dramat ..Don Jvnn Teno­
rio” niezależnie od tego, przynosi wiele przy­
jemnych chwil bt ztreskiej rozrywki dla widzów

a nie ..donżuana“. Walk“ z tradycyjnie yjętą 
formą „donżuan” jent prowadzana od długiego 
taasu przez .radio j telewizję; w zwijzku z tym 
miło stwierdzić, że teatr bielski do prowadzonej 
walki ..dołącz 1“, opowiadając «ię za j-tdynie 
wlaśc v>ym ..don chu~nem“i

Tytułową rolę powierzono Romualdowi Mi­
chałowskiemu, kreującemu w tym sezonie po raz

Cii » pttiiia
pic' obojga, nie pc'~zeba nikogo przekonywać. 
..Dla każdego coś miłego” — oto generalne zało­
żenie inscenizacyjne, konsekwentnie zrealizo 
wane pr^nz reżysera i aktorów. A że przy tei 
sposobności przedstawienie zbliża do nas pr- 
stać największego „don chuana” wszystkich 
czasów — tym lepiej rta sztuki i teatru

Chcielibyśmy przy tej ckązji wyrazić Teatrowi 
uz lanie za n< leżyte ustawienie wwnowy ćmienia 
bohatera sztuki, ciągle jeszcze zniekształcanego 
przez stosowanie zasad fonetyki francu kiej do 
języka hiszpańskiego. Jak wiadomo — litera „j” 
w .mieniu Don Juan (podobnie jak w imieniu 
D< n Quüote) czy .ta się w języku hisznańsk:m 
jak »-ch“, a nie jak „i“, co w “tekcle każę 
czytać imię ,-Don Juana“ jako „don chuana".

trzeci pustać boha Ta dramatu (w ..Ptaku", 
w „Eugeniuszu Onieginie” i ostatnio „Don 
Juanie“). Daje to możność prześledzenia, jak 
wspaniale izwij= się talent tępo aktora tak 
: zezr ii r- obdar mego warunkawj zewnętrznymi 
1 tak usilnie pracuj? ego -ad pogłębieniem 1 r<sz- 
I zeizeni _m swoich naturalnych uzdolnień, Mi­
chalewski jest w „Don Juanie” o całe — jak 
si mówi — niebo lepszy aniżeli w dwu poprzed­
nich sztukach. Dynamika post ici Don Juana, 
burzliwy 1 nieokiełznany temperament, duma ero 
bisia jak' cecha narodowa,, a co najważniejrze, 
i pąca z tej postaci . -awda przeżycia, każą po­
stawić kreacię Michniewskiego między innymi 
wykonavicami na pierwazym miejscu. Gdyby 
jeszcz- ŁrtysU pnemyśi.’, aasraśnien.- punl tu

' ulmi nacyji.iego ojej roli 1 t“n wł. śnie punki 
jako iedyiw i "/yjatkowy w ctłej iztuce zecheiał 
wy »l.jponować slą głosu, wówczas kreacja jego 
byłaby bez zarzutu.

Duninie “ kundował Michalewsklemu ZHęniow 
Zwak w roli Don Luisa, jak zawsze żywiołowy, 
trzym-jący się jednak w nakreślonych granicach 
zadania scenicznego i wykonujący je z całą wła­
ściwą sobie żarliwością. Maria Wawszcjj k w 
roli Inez i Barbara Bardzk- jako iej Ochmistrzy­
ni stanowiły doskonałe pendant kobiece do pier­
wszej pary, męskiej. Szkoda, że nagły wypadek 
uni lożliwił Czesławie szczolińikiej wzięcie 
udzia i w przedstawię... u premierowym w roli 
Anny (co „powrdow. Jo konieczność nagłego zA- 
□tenstwa).

Sf-nłsŁrv- Kosmałew iki Alekiande/ JaslńsLir 
Jen Mędrklewicz jak również Karol Rogrlskl 
zaalużylj na wyróżnienie za , rworzont. przez sie­
bie Postacie sceniczne w oparciu o ď< <r~j od­
czytany tekst sztuki..

Stenografia Jerzego Szymańskiego — zwykl 
mocniejszą -trona każdego przedstawieni — i 
tym razem ni« zawiodłu t“.zekiw<. Svmansk, 
ma *ąsęśliwr ręl j w 'ączeriu realistycznych 
1 —onu uncjotialnych eli mentów dekurac. i i ko- 
-tiumów w jedną harmoii ijną i przekonywającą 
o le ić. W „Don Jurnie“ *- jego osobisti wlrćci- 
wcćć ujawniła aię izc^pólnie wyraźni .

Opi. owanie luzyezr- Antoniego Poćwierza 
— jakkolwiek nie było tak Er ponujące jalt 
w „r lakbecie“ — podkreślało ŁJadnicz. . aonu..- 
D akcji scenic„.iej bard-- plastwnie i byłą 
wartościowym el m en em « lości.

W sumie przedsinwirnie. które przyjemnie o- 
glądnąć będzie i Tn, co dobrze znają „Don 
Juana“ f tym. którzy po raj pierwsqr ujEśą go 
na scenie.

LEOPOLD DUT'K’WICÏ



Na wysoki połysk?
Fot. Z. Czajkowski

Czy warto?

i

zwrócimy — usłyszała w od­
powiedzi.

W ten oto prosty sposób ob, 
H. G. straciła kilka złotych, 
a sklep kredyt zaufania, któ­
rym do tej pory cieszył się u 
wszystkich klientów.

Sklep spożywczy MHD nr 
52 przy ul. Komorowicktej 
odwiedziła pewnego marco­
wego dnia ob. Helena Guz- 
dek, pracownica Bielskich Za 
kładów Wyrobow Filcowych, 
pragnąwszy kupić parę deko 
sera do chleba. Ekspedientka 
grzecznie serek zapakowała i 
klientka udała się do domu.

Niestety, dopiero w domu 
wyszło na jaw to, czego nie 
można było dojrzeć przez pa­
pier. Ser był nieświeży i tro 
chę spleśniały. Nasza czytel­
niczka udała się więc naza­
jutrz do tegoż sklepu i grze­
cznie poprosiła o zwrot pie­
niędzy, kładąc zepsuty ser na 
ladzie.

— Nie nasza wina, sera nie 
wymienimy, pieniędzy nie

PIONOWO: 1 — mieszek, 
2 — zły duch, 3 — tkanina do 
haftu. 4 — publiczna gra ha­
zardowa, 5 — strunowy in­
strument muzyczny, 6 — jed 
na do brydża za mało, 7 — w 
herbie kapitalisty, 13 — 365 
dni, 14 — dziewczęcy ukłon, 
16 — wymarły przodek bydła 
domowego, 17 — termin pił­
karski. 19 — rzadki muł, 20 — 
przedmiot, 21 — ornament ar 
chitektoniczny w kształcie 
liścia. 22 — zeszyt, 24 — wy­
uzdana zabawa, 25 — twórca.

„Miecz"

Znaczenie wyrazów:
POZIOMO: 1 - góralski 

kaftan. 5 — jest słodki, 8 — 
miłostki, romanse 9 — czer­
wony barwnik z koszenili, 10
— „fabryka" desek, 11 — wie 
je. 12 — dzierżawa 15 — do­
wodził Kozakami. 18 — aktor 
w pantomimie 19 — zażale­
nie. 22 — nabrzmiała ranka, 
26 — zabezpieczenie okna, 27 
np. ..Z", 28 — turecki napój z 
mleka zaprawionego specjal­
nym fermentem, 29 — ska­
mieniała po stracie dzieci. 30
— mahometański kościół, 31
— poluje w puszczach Amery 
ki Płn.

Życie biurowe iwycieio
Przeszło 20-tysięczne Cze­

chowice — Dziedzice miały 
dotychczas jedną kawiarnię 
—, „Centralną" (nie licząc 
„Sportowej”, która jest kla­
syczną knajpa). Ostatnio cze- 
chbwicka PSS doszła do wnio 
sku, że miasto ma o jedną 
kawiarnię za dużo 
„Centralną" zamknięto.

Ponieważ decyzja ta z pew 
nością nie mogła wywołać za 
dowalenia mieszkańców, jako 
powód zamknięcia lokalu po­
dano remont. Bezdomni arna 
torzy kawy wnet jednak do­
wiedzieli się o tym, że w po­
mieszczeniach kawiarni zain­
stalowano podobno biura za­
rządu PSS-u. Remoncik, być 
może, będzie przeprowadzo­
ny za jakiś rok albo półtora.

Na razie zamiast zapachu 
czarnej kawy pachnie tu far 
ba do pieczątek i słychać ’u- 
by dla urzędniczych uszu sze 
lest papierków. Słowem — 
kwitnie życie biurowe, nato­
miast towarzyskie odłożono 
ad acta. Czego jednak NIE 
odfajkujemy. (key)

Wiele wypadków w życiu potwierdza znane po­
wiedzenie Goethego, że każde przestępstwo zosta- 
je pomszczone na ziemi. Doświadczył tego nie­
dawno groźny bandyta ze stanu Nowy Jork: Lu­
cio Raleigh. Los zgotował mu karę jak mitycznemu 
Laokoonowi.

Reflektory ciężarówki o- 
świetlały krętą, wybo­
istą drogę i omiatały o- 

koliczne pagórki. Samochód 
uparcie piął się w górę. Mi­
nął Plum Island i począł zjeż 
dżać w dolinę rzeki Manu- 
xet, wpadającej tu do nie­
zmierzonych wód Atlantyku. 
Na drodze nie było widać ży 
wej duszy. Radio w szoferce 
nie przestawało bełkotać i 
trzeszczeć. Podawano jakiś 
komunikat policyjny o poszu 
kiwaniu niebezpiecznego ban 
dyty. niejakiego Lucio.

Kierowca Morrisom przecie 
rał ręką zmęczone oczy. Nie 
zwracał uwagi na treść po­
dawanego komunikatu. Z 
niewielkiej odległości docho­
dziły odgłosy gwałtownej bu 
rzy. Nie zważając na zaduch, 
Morrison zasunął okienko w 
szoferce. Samochód wjechał 
pod strop nieba, pękającego 
od piorunów. Zaczął padać 
ulewny deszcz. Z oddali sły­
chać było złowrogi szum wód 
oceanu

— Znów będzie lajo przez 
całą noc — mruknął kierow­
ca — znowu nie wrócę na 
czas do Innsmouth. W głębi 
wozu skrzypiały i postukiwa­
ły skrzynie z ładunkiem. U-

lewa wzmagała się z każdą 
minutą.

— Cholerny świat — zaklął 
Morrison — przydałaby się 
amfibia zamiast tej przeklę­
tej ciężarówki.

Po pewnym czasie minęło 
go ciężkie auto policyjne, 
bryzgając na boki strumienia 
mi wody.

Burza szalała bez przerwy.
Na zakręcie drogi światła 

reflektorów ciężarówki nagle 
trafiły na wysoką postać męż 
czyzny, który rozpaczliwie 
wymachiwał rękami. Morri­
son nacisnął pedał hamulca i 
zatrzymał się tuż obok nie­
znanego osobnika. Ociekają­
cy wodą mężczyzna, utykając 
na jedną nogę wdrapał się 
do szoferki. Nieoczekiwanie 
wyjął z kieszeni rewolwer i 
zwrócił się do kierowcy:

— Doskonale, ruszaj, jedzie 
my!

— Po co ten pistolet?
— Jedz, nie pytaj, bo uto­

niemy tu jak szczury.
— Burza pomaga panu do 

ucieczki. Linie telefoniczne 
zostały zerwane... Przed chwi 
lą słyszałem przez radio, że 
policja poszukuje jakiegoś 
Lucio.

— I co jeszcze pan słyszał?

— Że Lucio ze swym kom­
panem obrabował jubilera 
pod „Złotym Smokiem" i za­
bił agenta policji... Rewolwer 
znalazł się przy skroni kie­
rowcy.

— Zabiję na miejscu, ga­
dasz jak jakiś agent.

— Schowaj pan ten pisto­
let, bo lada chwila możemy 
spotkać się z policją. Jeżeli 
użyje pan pistoletu, będzie 
pan zmuszony sam prowadzić 
samochód. Kierowca przer­
wał, bo wóz w tym momen­
cie trafił na głęboką wyrwę 
na drodze i pochylił się na 
bok tak, że dwa boczne koła 
znalazły się w powietrzu. 
Morrison szarpnął kierowni­
cą — udało mu się wyprowa­
dzić wóz z równowagi chwiej 
nej. Instynktownie spojrzał 
do tyłu, gdyż skrzynie głośno 
zatrzeszczały. Pasażer po­
chwycił jego spojrzenie. Po­
myślał, że dobrze będzie wsu 
nać się w głąb wozu, między 
skrzynie, gdyby przypadkiem 
spotkali się z wozem policyj­
nym. Zakomunikował to kie­
rowcy, ostrzegając go, aby 
nie zagadywał się zbytnio i 
agentami, bo inaczej podziu­
rawi mu plecy kulami.

— Nie wejdziesz tam czło­
wieku — krzyknął Morrisoń, 

— Też dobre, kto mi zabroni 
tam wejść?

— Słuchaj pan — wołał Mor 
rison. pragnąc przekrzyczeć 
huk piorunów — chyba wi­
dział... Bandyta nie słuchał, 
bo właśnie w tej chwili do­
strzegł migocące czerwone 
światło samochodu policyjne­

go. Szarpnął drzwiczkami i 
jednym susem wskoczył w 
ciemną czeluść wozu.

— Załóż pan kłódkę — 
krzyknął w stronę kierowcy
— i nie zapominaj, że mam 
rewolwer. Zabiję na miejscu.

Zakładając kłódkę, Morri­
son usłyszał z głębi wozu po 
tworny krzyk człowieka, prze 
bijający się przez wycie hu­
raganu. Krzyk powtórzył się 
jeszcze raz. Morrison wzdryg­
nął się, dostał mdłości. Nagle 
huknęło sześć strzałów jeden 
po drugim, posypały się od­
łamki szkła. Krzyk został 
zdławiony. Morrison zatrzy­
mał wóz.

Zbliżało się auto z czerwo­
nym światłem Wysiadł bar­
czysty mężczyzna w cerato­
wym płaszczu i zwrócił się 
do Morrisona:

— Szukamy włamywacza 
mordercy.

— Wiem — odparł kierowca
— niejakiego Lucio, o ile się 
nie mylę. Znajduje się w 
moim wozie.

Agent spojrzał niedowierza 
jąco na Morrisona i skiero­
wał się w stronę jego wozu.

— Chwileczkę — zawołał 
Morrison — lepiej zostawić 
go tam w środku dopóki nie 
dojedziemy do miasta: jest 
dobrze zabezpieczony.

Latarka policjanta ślizga­
jąc się po długiej ścianie wo­
zu Morrisona odsłaniała białe 
litery napisu: ,.Hodowla wę­
zo w” — E. Morrison”.

Opracował:
Kazimierz spisak

w szachy jest 
także — nauka.

Zanim wykona się ruch trzeba się dobrze zastanowić. Tu gra 
się piece touche. Cofanie posunięć to metoda patałachów.

A kibice denerwują się czasem bardziej niż grający...

A przecież w dziesiątkach 
naszych szkół młodzież gra 
w szachy. Zapewne chętnie 
przekroczyłaby „próg wta­
jemniczenia“ i zasmakowa­
ła w prawdziwej grze, gdzie 
o zwycięstwie decyduje nie 
przypadek czy gapiowstwo 
przeciwnika, lecz bystrość i 
logika myślenia.

W środy i piątki w lokalu 
Włókniarza przy ul. Sło­

wackiego 17 od godz. 17 
zbierają się szachiści i roz­
grywają towarzyskie partie. 
Warto tu zaglądnąć, choć 
samo pomieszczenie Ho wy­
twornych nie należy. Jed­
nakże wkrótce, jak słysze­
liśmy, szachiści otrzymają 
odnowioną salkę. Słusznie. 
Entuzjastom królewskiej 
gry nie przystoi przecież 
rola kopciuszków! (KEY)

Aby poznać teorię tej gry 
tak dobrze jak mistrzowie 
i arcymistrzowie, trzeba — 
bez przesady! — dziesięciu 
lat systematycznych stu­
diów. Wtedy dopiero, ma­
jąc talent i stały trening w 
w grze praktycznej, można 
odnosić sukcesy w turnie­
jach międzynarodowych.

Ze wszystkich krajów, 
największą popularnością 
cieszą się szachy w Związ­
ku Radzieckim — liczba 
ich entuzjastów sięga wielu 
milionów ludzi. Docenia się 
tu w pełni wychowawcze 
walory tej gry. Grają nie­
mal wszyscy — chłopi, ro­
botnicy i inteligencja, sta­
rzy i młodzi. Nic więc dzi­
wnego, że szachiści radziec­
cy zajmują zdecydowanie 
pierwsze miejsce na świę­
cie.

A jak gra się w sza­
chy w Bielsku-Białej? 
Raczej niewiele i kiep 

sko. Szachiści kawiarniani 
to dyletanci, nie mający 
zielonego pojęcia o praw­
dziwej grze. Klubowy gracz 
III kategorii, znający bo­
daj szczyptę teorii szacho­
wej, kładzie takich fusze­
rów na łopatki w trymiga.

Z kilku niezłych klubów 
szachowych jakie jeszcze 
niedawno istniały w Biel­
sku, pozostała jedynie sek­
cja Włókniarza. Gra ona 
w lidze śląskiej, ostanio 
z dość kiepskim powodze­
niem. Przyczyną — walko­
wery. Z reguły oddaje się 
punkty na ósmej (kobiecej) 
szachownicy, brak bowiem 
zawodniczki.

DARE IL GAMBETTO znaczy po wło­
sku: podkładać komuś nogę. Maniera 
to niezbyt wytworna, lecz w życiu 

nader często stosowana. Podobnie w sza­
chach. Z tegoż włoskiego powiedzenia po­
chodzą określenia: gambit królewski, het­
mański czy też inne tzw. gambitowe 
otwarcia w grze szachowej.

— Nie rozumiem jak można godzinami 
ślęczeć przy desce i przesuwaj po niej ja­
kieś klocki! To przecież jest potwornie nud­
ne — orzekła kiedyś jedna z mych znajo­
mych, obserwując szachistów rozgrywających 
partię.

— Przypatrz się im bliżej a zobaczysz jak 
się telepią z emocji. Nie ma gry tak niesa­
mowicie pasjonującej, jak ta właśnie. Prze­
trwała sporo wieków, niejedno cesarstwo 
a nawet — niełaskę niewiast. Dlaczego nie­
zbyt ją lubią? Może właśnie dlatego że kró­
lestwem tej gry jest logika...

Szachy. Najstarsza, najciekawsza, wspa­
niała gra. 64 pola, dwie armie złożone 
z 32 żołnierzy — białych i czarnych, od­

rębny abstrakcyjny świat. Szermierka stra­
tegii, konsekwencji, pamięci, siły woli, am­
bicji — doskonała gimnastyka umysłu. Ty­
siące, miliony kombinacji, w których mate­
matyczna ścisłość myślenia kojarzy się nieraz 
z poetyckim polotem, z pełnym uroku ar­
tyzmem.

Skala umiejętności gry 
ogromna. Bowiem szachy to

Końcówka wymaga szczególnej precyzji rozwiązania Pozor­
nie proste sytuacje kryją w sobie mnóstwo niespodzianek.

. Fot. Z. Czajkowski

ilu latem?

z przewodniczącym Osie­
dlowej Rady Narodowej w 
Szczyrku ob. Zbigniewem Gi­
lewskim .

Pytanie: Ilu mieszkańców 
liczy obecnie Szczyrk?

Odpowiedź: Ponad cztery i 
pól tysiąca. Rocznie przyby­
wa nas około setka, umiera 
około czterdzieści osób.

Pytanie: Ilu wczasowiczów 
przybywa do Szczyrku zimą, 
a

Odpowiedź: Zimą przybywa 
na jeden turnus dwutygod­
niowy około tysiąc osób. La­
tem — w lipcu i sierpniu — 
oprócz wczasowiczów mamy 
w Szczyrku letników, których 
jest dziesięć razy więcej.

Pytanie: Ile lamp jarzenio­
wych jest w Szczyrku?

Odpowiedź: Około stopięć- 
dziesiąt.

z brzękiem szklą 
sobie na wiwat 
tysięcy złotych z 

kiesy. Spodzie-
Do cuchnącej nory Centrali 

Rybnej przy pl. Smolki zawi­
tały wreszcie ekipy remonto­
we. W toku prac okazało się 
jednak, że kłopot nie tyle z 
modernizacją pomieszczenia 
ile z... zaszkleniem wystawy!

Olbrzymia, lustrzana szyba 
nie mieściła się w witrynie. 
Wciśnięto ją „na siłę“. Szyba, 
nie z gumy, pękła. Okrojono 
ją a lukę, jaka powstała w 
witrynie, załatano... deską!

Druga próba wtłoczenia 
szyby w metalowe ramy po­
wiodła się. Ale już w dwa 
dni później, szyba znów pęk­
ła. Tym razem — pa przekąt­
nej. Równocześnie wypadł 
kit, uszczelniający witrynę. 
Szyba, pozbawiona amortyza­
cji, „strzeliła“ po raz trzeci...

I tak oto 
puszczono 
kilkanaście 
państwowej
wamy się, że stłuczone szkło, 
wbrew przysłowiu, nie przy­
niesie nikomu szczęścia. Par­
tacze powinni zapłacić! (tap)

w, wiM?
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